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Poseł Wrona i towarzysze potępieni

Na posiedzeniu rady naczelnej 
Str. Ludowego doszło do wydarzeń, 
które podważyły jednolitość Stron­
nictwa i pozwalają spodziewać się 
formalnego, organizacyjnego rozła­
mu. Oto w sobotę po niezwykle bu­
rzliwej dyskusji, która przeciągnęła 
się do godz. 2 w nocy, rada uchwali­
ła rezolucję, określającą działalność 
pos. dr. Wrony i zbliżonej do niego 
grupy działaczy, pragnących zmiany 
dotychczasowej polityki partji, jako 
szkodliwą dla Stronnictwa. Rada 
poleciła komitetowi wykonawczemu 
wyciągnąć z tej uchwały konsekwen­
cje.

W niedzielę grupa pos. Wrony od­
była posiedzenie, na którem stwier-
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dziła, że choć potępienie Wrony 
waża za niesłuszne, jednak nie 
mierzą rozbijać Stronnictwa. W  
łach politycznych przypuszczają 
dnak, że jedność partji, podminowa­
nej wewnętrznemi sprzecznościami, nie 
da się na dłuższą metę utrzymać.

Rada naczelna uchwaliła w nie­
dzielę rezolucje, sprzeciwiające się 
projektowi konstytucji, uchwalonemu 
przez Sejm w dniu 26 stycznia br. 
Stanowisko partji wobec Rządu nie 
ulega zmianie — głosi dalsza rezolu­
cja — chyba, że nastąpią w obozie 
rządowym ^odpowiednie zmiany  “ . 
Jak ludowcy wyobrażają sobie te 
„zmiany" — rezolucje milczą.
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1O miljonów; zło tych
WARSZAWA. Z polecenia proku­

ratury przy sądzie okręgowym w  
Warszawie aresztowano Stanisława 
Nelkena, podającego się za barona 
kurlandzkiego. Aresztowany był ple­
nipotentem do spraw mniejszej wagi 
zmarłego przed kilku dniami śp. Ja­
kóba Potockiego. Nelken działając w 
porozumieniu z braćmi Rosenberga-

mi wykorzystał ciężką chorobę śp. 
Potockiego, aby przywłaszczyć sobie 
10 miljonów zł. Warszawskie władze 
policyjne zwróciły się do policji pa­
ryskiej z prośbą o interwencję, celem  
odebrania braciom Rosenbergom ple­
nipotencji, danej im przez śp. Jakóba 
Potockiego.

— o—

Wypuszczenie państwowej 
renty wieczystej

Zniżka kar za zwłokę i odsetek 
za odroczenie

Zarządzenie Ministerstwa Skarbu
Ministerstwo Skarbu wydało za­

rządzenie, które obniżyło stopę pro­
centową kar za zwłokę oraz odsetek 
za odroczenie pobieranych od zaległo­
ści w podatkach bezpośrednich i o- 
płatach stemplowych.

W szczególności Min. Skarbu za­
rządziło, aby od wszelkich wpłat, u- 
skutecznianych na poczet nieodroczo- 
nych i nierozłożonych na raty zale­
głości w podatkach bezpośrednich i 
opłatach stemplowych, pobierano, bez 
względu na czas powstania tych za­
ległości, obniżone kary za zwłokę w 
wysokości 12 proc, w stosunku rocz-

nym, licząc od ustawowego terminu 
płatności. Natomiast od wpłat, usku­
tecznianych na poczet odroczonych 
lub rozłożonych na raty orzeczeniem  
właściwej władzy skarbowej zaległo­
ści w podatkach bezpośrednich i o- 
płatach stemplowych, poleciło Mini­
sterstwo Skarbu pobierać odsetki za 
odroczenie w wysokości 9 proc, w  
stosunku rocznym, również licząc 
od ustawowego terminu płatności. 
Zarządzenie to będzie miało zastoso­
wanie do wpłat, dokonywanych od 
dnia 1 października br.

W Dzienniku Ustaw R. P. Nr. 86, 
poz. 782, ogłoszone zostało rozporzą­
dzenie Prezydenta Rzplitej o wypu­
szczeniu państwowej renty wieczy­
stej.

Na podstawie rozporządzenia mi­
nister Skarbu zostaje upoważnio­
ny do wypuszczania w serjach 5 proc, 
państwowej renty wieczystej. Ogólna 
suma wypuszczonej renty nie może 
przekroczyć 200 milj. zł. W rencie lo­
kowane być mogą fundusze instytucyj 
i osób prawnych prawa publicznego, 
wskazanych przez ministra Skarbu.

Rentę zabezpiecza się całym rucho­
mym i nieruchomym majątkiem pań­
stwa.

Inne warunki emisji, a w szcze­
gólności: wysokość odcinków, termi­
ny wypuszczenia poszczególnych se- 
ryj renty, terminy płatności odsetek, 
warunki dokonywania wpłat należ­
ności za obligacje oraz terminy wy­
dawania renty — będzie ustalał mi­
nister Skarbu.

Rozporządzenie weszło w życie z 
dniem ogłoszenia.

— o—

HURAGAN SZALAŁ NAD NOWĄ  
ZELANDJĄ.

Wellington (Nowa Zelandja). Nad 
częścią wysp przeszedł gwałtowny  
huragan, powodując wielkie spusto­
szenia. Komunikacja kolejowa, tele­
graficzna i telefoniczna została przer­
wana. Na drogach leży wiele zwalo­
nych i wyrwanych z korzeniami 
drzew. W wielu domach powybijane 
zostały szyby i pozrywane dachy. 
Straty materjalne dotychczas nie zo­
stały obliczone, w każdym bądź ra­
zie są bardzo znaczne.

ZNIŻKA CENY NAFTY O 25 PROC.

Warszanoa. Dziennik Ustaw nr. 85 
ogłasza rozporządzenie P. Prezydenta 
Rzplitej, obniżające podatek kon- 
sumcyjny od nafty ze zł 10,50 na zł 
8 od 100 kg. Stosownie do tej obniżki 
podatku ceny składowe od nafty, po­
bierane przez firmy składowe uległy 
dalszej obniżce o 4 proc. W ten spo-

sób cena detaliczna w składach zosta­
ła w stosunku do cen z dnia 10 wrze­
śnia br. obniżona łącznie o 24 do 25 
proc, zależnie od miejscowości.

Okropna katastrofa kolejowa
10 OSÓB ZABITYCH — 15 CIĘŻKO RANNYCH.

Kraków, 3. 10. Wczoraj o godz. 
7,15 w Krzeszowicach pod Krakowem 
wydarzyła się straszliwa katastrofa 
kolejowa. Na stojący przed semafo­
rem pociąg pospieszny nr. 7 idący z 
Gdyni do Krakowa najechał pociąg 
pospieszny nr. 107 z Wiednia. Ostat­
nie dwa wagony pociągu gdyńskiego 
zostały doszczętnie rozbite. 10 osób 
poniosło śmierć pod gruzami pociągu, 
15 zostało ciężko rannych, a 20 lżej.

Wedle dotychczasowych danych 
przyczyną katastrofy była gęsta 
mgła, a także fakt, że kierownik ru­
chu w Krzeszowicach zawiadomił 
Trzebinię, iż tor jest wolny wobec

ba czego puszczono z tamtej stacji po-

GWARANC  JA NIEPODLEGŁOŚCI 
AUSTRJI.

Minister Barthou, lord Eden i 
ron Aloisi podpisali deklarację, uzna­
jącą, że deklaracja z 17 lutego 1934 r. , 
w sprawie konieczności utrzymania ORDER BELGIJSKI MIN. BECKA, 
niepodległości i integralności Austrji, 
zachowuje całą swą moc i będzie na­
dal kierowała ich wspólną polityką.

MIL  JON OSÓB NA DOŻYNKACH.

W ub. niedzielę odbyły się w ca­
łych Niemczech obchody dożynek, 
które miały charakter wielkiej mani­
festacji narodowej. Główne uroczy­
stości, w których brał udział Hitler, 
odbyły się w górach Harzu. W uro­
czystości tej brało udział zgóry mil- 
jon osób.

ciąg wiedeński, podczas gdy pod se­
maforem krzeszowickim stał pociąg 
pospieszny do Gdyni. Dzięki nad­
ludzkim wysiłkom maszynisty pocią­
gu wiedeńskiego — który zauważył 
w ostatniej chwili majaczące przed 
nim sylwetki wagonów i zdołał dać 
t. zw. kontrparę — skutki katastrofy 
nie przybrały jeszcze straszliwszych 
rozmiarów.

W wyniku wstępnych dochodzeń 
aresztowany został dyżumy ruchu 
z Krzeszowic Gabryel Miedź, oraz 
2-ch blokowych. Zatrzymano rów­
nież kierownika pociągu gdyńskiego 
i dwóch konduktorów.

Król belgijski odznaczył min. Jó­
zefa Becka wielką wstęgą Orderu Le­
opolda, co jest najwyższem odzna­
czeniem belgijskiem.

NOWY RZĄD RUMUŃSKI.
Tatarescu utworzył nowy rząd z 

udziałem Titulescu w charakterze 
min. spraw zagranicznych.

RZĄD HISZPAŃSKI USTĄPIŁ.
Madryt. Natychmiast po; o-

misji premjer hiszpański Camper 
wraz z całym gabinetem.

WĘGIEL NIE STANIEJE.
Zamierzona zniżka ceny węgla nie 

doszła do skutku. Według informa- 
cyj zniżka nastąpi dopiero iw* roku 
przyszłym.

twarciu parlamentu podał się do dy- samolot angielskil

ŚMIERĆ 7 LUDZI.
W pobliżu Biaritz natrafiono) na 

szczątki samolotu i wyłowiono z mo­
rza 7 zwłok ofiar katastrofy. Był to
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Skróty
Z KRAJU

+ U bieg łe j n iedzie li odby ło się w M odli­

n ie pośw ięcen ie now ego m ostu , k tó ry nazw ano  

im ieniem  P ana M arsz. P iłsudsk iego .

- f- W  oko licy S ierakow ic pow . K artuzy za- < 

uw ażono onegdaj na n ieb ie o lb rzym ią w stęgę  

ko loru czerw onego ,

4- Ł ow ick i „w am pir" T adeusz E nszta jn , 

k tó ry zosta ł za m orderstw a seksualne na 15  

la t ciężk iego w ięzien ia skazany w zniósł ape ­

lację .
5- U b. n iedzie li zakończy ły się obrady  

zjazdu slaw istów .
6- P , m in . B eck po pow rocie z G enew y  

ob jął urzędow anie.
-j- D otychczasow y prezyden t P oznan ia R a ­

tajsk i złoży ł urzędow anie . W czoraj ob jął u- 

rzędow anie now y prezyden t pu łk . W ięckow ski.

4- W  Ł ucku zakończy ł się proces przeciw  

34 kom unistom . S kazan i zostali od 12 —  2 lat 

w ięzien ia i pozbaw ien i praw obyw atelsk ich od  

5 do 10 la t,
5- W  koście le N ajśw . M . P anny w G dyni 

dokonano św iętokradztw a. Z niknęły w ota z  

o łtarzy .
6- P ośw ięcen ie now ego m ostu na W iśle w  

T orun iu odbędzie się n ie 16 października lecz  

11 lis topada w dn iu św ięta N iepod leg łości  

„Ś w ięto R zem iosła" odbędzie się dop iero z  

w iosną roku przyszłego
7- M in , B eck , k tó ry w rócił w  n iedzie lę do  

kraju by ł uroczyście w sto licy P aństw a w i­

tany .

Z ZAGRANICY

8- W  B izercie zderzy ły się 2 hydrop lany . 

T rzy osoby pon iosły śm ierć .
9- U lew ne deszcze w Japon ji pogorszy ły  

m ocno sy tuacje. 100 ty s. osób w O saka znała  

zło się bez dachu nad g łow ą.
4- W  stanach Z jednoczony ch jest obecn ie  

10 m iljonów  bezrobo tnych .

W  K openhadze koncertow ał Jan K iepura . 

7000 b ile tów  w ykupiono w ciągu 3 godzin .

O D E Z W A Z A R Z Ą D U G Ł Ó W N E G O  
Z W IĄ Z K U M U R M A Ń C Z Y K Ó W .

Z arząd G łów ny Z w iązku  M urm ań- 
czyków  z siedzibą w  W arszaw ie p lac  
D ąbrow sk iego N r. 4 m . 1 , zw raca się  
do rodzin pozosta łych po po leg łych , 
lub z innych przyczyn zm arłych  
M urm ańczykach z prośbą o nadesła­
n ie sw ych adresów  do dn ia 15 Pa ^7  
dziern ika br. Jednocześn ie Z arząd  
w yznaczy ł osta teczny term in 15 paź ­
dziern ika br. d la nadesłan ia przez  
M urm ańczyków  op isu ich przedziera ­
n ia się na M urm ań i przeżycia sw ego  
na M urm anie .

W  zw iązku z zakończen iem prac  
ew idency jnych , Z arząd og łasza jako  
osta teczny term in nadesłan ia kw e- 
stjonarjuszy na dzień 15 październ ika 
br. K w estjonarjusze m ożna nabyć w  
Z arządzie G łów nym .

Towarzystwo Popierania Budowy 
Publicznych Szkól Powszechnych
Z O K A Z JI „T Y G O D N IA S Z K O Ł Y P O W S Z E C H N E J".

P aństw o P olsk ie, przejąw szy  
szko ln ictw o pow szechne po zabor- 

icach , znalazło się w  n iezw ykle trud - 
/n -  

szko lnych w  
n ie w ystar- 

po trzeb nau-  
O kazała się  
oko ło 90 .000

C złonkam i dożyw otn im i są ci człon ­
kow ie, k tó rzy w płacili jednorazow o  
150 zł. C złonkow ie dożyw otn i n ie są  
obow iązan i do  żadnych  innych  w płat.

C złonkam i honorow em i są osoby , 
k tó rym ty tu ł ten przyzna W alne  
Z grom adzen ie T ow arzystw a na w nio ­
sek Z arządu G łów nego za w ybitne  
zasług i d la T ow arzystw a. C złonko ­
w ie honorow i n ie są obow iązan i do  
w płacen ia w pisow ego an i sk ładk i.

w  okresie od roku 1930 ponad 11 ,000 , W  O kriiS u S zko lnym  P oznańsk im , 
O becn ie d la zaspoko jen ia nain il- obejm ującym tereny w ojew ództw  

poznańsk iego i pom orsk iego is tn ie je  
w ed ług  stanu  z czerw ca  b . r. 2221 K ół 
T ow arzystw a z 37174 członkam i zw y- 
czajnem i i 15 członkam i dożyw otn i­
m i, 17 K om ite tów O bw odow ych w  
siedzibach Inspek to rów  S zko lnych i 
1 K om ite t O kręgow y w siedzib ie  
K urato rjum O kręgu S zko lnego t. j. 
w  P oznan iu .

Jeżeli się w eźm ie pod uw agę, że  
w  P oznańsk im  O kręgu S zko lnym  jest 
3553 szkó ł pow szechnych (w w oje­
w ództw ie poznańskim  2197), w w o ­
jew ództw ie pom orsk im 1356) to  
stw ierdzić należy , że pod w zględem  
liczby K ół T ow arzystw a oraz człon ­
ków  daleko jeszcze do stanu ideal­
nego . K oła is tn ieć w inny w  każdej 
m iejscow ości, w  k tó rej znajdu je się  
szko ła pow szechna. Jeżeli tak n ie  
jest, to d latego , że spo łeczeństw o n ie  
docen ia jeszcze don iosłości i w ażności 
akcji T ow arzystw a, k tó ra m a prze ­
cież charak ter ogó lno-państw ow y i 
służyć chce zarów no P aństw u jak i 
szerok im  m asom spo łeczeństw a. S tan  
ten pow in ien się zm ien ić na lepsze i 
w szyscy , k tó rym  sp raw a ośw iaty lu ­
du leży na sercu , pow inn i poprzeć  
akcję T ow arzystw a przez zap isyw a­
n ie się na członków oraz przez sze­
rzenie propagandy na rzecz T ow a­
rzystw a. B udując szko ły pow szech ­
ne, budu jem y  naszą  przyszłość . P rzez  
szko ły pow szechne przyczyn im y się  
do w zm ożen ia ku ltu ry narodow ej i 
w ychow am y dzie lnych obyw ateli 
kraju .

W  czasie od 2  —  8 październ ika b . 
r. odbyw a się na obszarze całe j 
R zeczypospo lite j poraź p ierw szy  
„T ydzień S zko ły P ow szechnej44 w  
k tó rym  obok zb ió rk i p ien iężnej sze­
rzyć się będzie propagandę na rzecz  
T ow arzystw a. N iech n ie zabrakn ie  
n ikogo , k toby n ie złoży ł (chociażby  
najm niejszej ofiary  na budow ę szkó l 
pow szechnych , n iechże każdy , k to  
tego do tąd n ie uczynił, zg łosi się na  
członka T ow arzystw a.

jnych w arunkach , gdyż ilo ść budy  
ków  szko lnych i sal szko lnych
całe j R zeczypospo lite j  
czala na zaspoko jen ie  
czan ia pow szechnego , 
po trzeba w ybudo w ania  
izb lekcy jnych . P aństw o i sam orzą ­
dy  w  m iarę sw ych finansow ych m o ­
żliw ości w ybudow ały  izb lekcy jnych

O becn ie d la zaspoko jen ia najp il­
n iejszych po trzeb należałoby —  b lo - 
rąc pod uw agę sp is ludności z roku  
1931 —  budow ać w  tem pie przysp ie- 
szonem  w  10-ciu najb liższych la tach  
oko ło 8000 izb lekcy jnych roczn ie , 
na co po trzeba, —  sk rom nie licząc  
1000 .00 0 .000 zło tych.

P aństw o P olsk ie w  obecnej chw ili 
n ie m oże w iele poradzić , S am orządy  
też są w ycieńczone finansow o. S tąd  
w  gron ie osób dbałych  o szko łę pow ­
szechną, rozum iejących don iosłe zna­
czen ie i ogrom ną w artość szko ln ic tw a  
pow szechnego i ośw iaty pozaszko l­
nej d la P aństw a, zrodziła się m yśl 
założen ia „T ow arzystw a P opieran ia  
B udow y P ublicznych  S zkó l P nw szech  
nych '‘ , k tó rego m yślą przew odn ią  
jest oparcie się na calem  spo łeczeń­
stw ie i spopu laryzow anie idei kon ie ­
czności B udow y szkó ł pow szechnych  
w spólnym całego spo łeczeństw a w y ­
siłk iem .

T ow arzystw o P opieran ia B udow y  
P ublicznych S zkó ł P ow szechnych  
rozpoczęło sw oją dzia ła lność w  dru ­
g iej po łow ie roku 1933 . N ajn iższą  
podstaw ow ą jednostką T ow arzystw a 
jest ko ło . K oła łączą sig w  K om ite ty  
O bw odow e, łączą się w  K om ite ty  O - 
kręgow e, k tó re is tn ie ją w  siedzibach  
K urato r  j  ów O kręgów S zko lnych . 
N ajw yższem i w ładzam i T ow arzystw a  
są W alne Z grom adzen ia i Z arząd  
G łów ny T ow arzystw a w W arsza ­
w ie.

D ążen iem  T ow arzystw a jest, aże­
by  w  każdej m iejscow ości is tn ia ło  co- 
najm niej jedno ko ło . N ajn iższa licz­
ba członków K oła w ynosi 
C złonk iem  K oła m oże  
zyczna i praw na.

C złonkow ie dzie lą  
ków : a) zw yczajnych , 
n ich , c) honorow ych .

C złonków zw yczajnych i doży ­
w otn ich przy jm uje Z arząd K oła. 
C złonkow ie zw yczajn i p łacą w piso ­
w e 50 groszy (jednorazow o) i 4 zł. 
sk ładki rocznej (1 zł. kw arta ln ie).

10 osób , 
osoba fi-być

się  
b)

na człon- 
dożyw ot-

Z głoszen ia na członków  przy jm u ­
ją Z arządy K ół T ow arzystw oraz  
Inspekto raty  S zko lne.

Z K A L E N D A R Z A .

Październik w tradycji 
kościelnej i ludowej

E tym olog ja październ ika jest dość jasna . 

N azw a ta pochodzi od paździerzy , czy li paź­

dzio rów , k tó re przykryw ają w łókno na ln ie , a 

w  m ięd len iu , co zdobyw a się przew ażne w  tym  

m iesiącu — ob latu ją . W  X V I i X V II w ieku  

październ ik nazyw ał się jeszcze „pajęczn ik", 

zdaje się pochodzi od pajęczyn „bab iego la ta" i 

m iał także drugą nazw ę „w iron ik", k tó ra do ję ­

zyka po lsk iego dosta ła się z n iem ieckeigo  

„W einm onat".

O ile chodzi o tradycję kościelną , m iesiąc  

październ ik pośw ięcony jest czci M atk i B o ­

sk iej R óżańcow ej, k tó rej św ięto obchodzim y w  

tym  roku w  n iedzie lę dn ia 7 październ ika . T ak  

zw . „nabożeństw o różańcow e" znane jest już  

od w ieków P ierw sze jego początk i w P olsce  

datu ją się już z końcem  X III w ieku . N abo ­

żeństw o to rozszerzy li tak w P olsce, jak i w  

całe j E urop ie D om in ikanie , k tó rzy i dzisia j 

jeszcze są najw iększym i czcic ielam i N . M arji 

P anny R óżańcow ej.

P aździern ik jest już m iesiącem  w ybitn ie je­

siennym . L ud w iejsk i m ów i często o zb liżają ­

cej się zim ie , stąd też pow stały pew ne przysło ­

w ia, przepow iadające już w  październ iku pogo ­

dę zim ow ą. O to przyk ład :

„G dy n ie rych ło liść opada

Z im a ostra byw a rada".

P ola już puste , słuszn ie też m ów i innne  przy ­

słow ie , że „na św . F ranciszka, ch łop już w  po ­

lu n ic n ie zyska". Jeżeli jesień rych ło m inęła  

i nasta ły zim ow e dn i, dn ia 21 październ ika  

spodziew ają się po w siach p ierw szych opadów  

śn iegu .

„O d św ięte j U rszu li

O czeku j śn ieżnej koszu li" .

G dy jednak w dn iu św . U rszu li n ie po ­

jaw ił się śn ieg , to w tedy w ierzą po w siach , że  

św ięci S zym on i Juda (dn . 28) napew no przy ­

n iosą z sobą p ierw sze szaty śn ieżne:

„S zym ona św ięto i Judy

N abaw i cię śn ieżnej gru ty".

O statn ie dn i październ ika to najczęście j 

okres deszczow y i ponury . Z iem ia, obdarta już  

z w szelk iego odzien ia , czern i się w szędzie ża­

łobnie , a posępne w ichry straszą ludzi sw em  

w yciem .

OSCHŁA JUZ ZIEMIA, 
OSUSZMY ŁZY.„

Czy w Twoim lokalu
,Owisi nalepka, świad- 

czqca, że opodatkowa- 
łeś się na rzecz powo- 
dzian?

Jeszcze chwila, a by! by zapóźno
D o konflik tów  życiow ych Jacka  

N ortona należał fak t, że będąc posia­
daczem  o lb rzym ich zak ładów rad jo- 
w ych sta ł się od k ilku la t w rog iem  
rad  ja . .

N ienaw idził go zresztą z całe j du ­
szy . P rzyczyna by ła uzasadniona i 
zrozum iała .

Ż ona jego , p iękna am erykanka  
zakochała się tenorze w ystępu jącym  
w broadeastingach . A po tem  to już  
tak , jak zw ykle: rozstan ie się , roz ­
w ód duże stra ty m aterja lne , a co  
najgorsze —  cios d la jego m ęsk iej 
am bicji.

P rzeżycia te w ytw orzy ły w n im  
rozgoryczen ie i poprostu n ienaw iść  
do każdego n iem al aparatu rad jow e- 
go .

K tóregoś dn ia o trzym ał z fab ryk i 
jak iś m odel aparatu przenośnego i 
chcąc n ie chcąc m usiał go w  przecią­
gu tygodn ia w ypróbow ać i w ydać o  
n im  sw oją op in ję . .

Z łość w  n im  w zbiera ła , ale in teres 
in teresem  —  trudno!

W  p ierw sze przypadające św ięto  
zabrał aparat do  au ta  i w raz  ze sw ym  
przy jacie lem , prześlicznym  szkock im  

psem  ow czarem  —  w yruszy ł w  drogę  
na w ybrzeże m orsk ie .

O dczuw ał przedsm ak w ypoczyn ­
ku i cieszy ł się , że po cało tygodn io­
w ej ciężk ie j pracy m a przed sobą  
perspek tyw ę w ypoczynku , ciszy i o- 
dosobn ien ia .

P o drodze zatrzym ał się w m aiej 
m ieścin ie , aby w stąp ić do ap tek i po  
proszek nasenny, k tó rego rek lam ę  
spo tkał na  przydrożnej dużej tab licy . 
P ostanow ił w ięc  kup ić go , aby  zabez­
p ieczyć sob ie całkow ity  w ypoczynek .

W szed ł do ap teki, a że w łaścic ie l 
je j zażyw ał w łaśn ie  w  tym  czasie po ­
ob iedn iego w ypoczynku , obsłużył go  
w ięc jak iś senny i apatyczny jego ­
m ość, k tó ry szperając d ługo po szuf­
ladach ap tecznych i w ysuw ając je  
po ko lei, znalazł w reszcie to czego  
szukał —  m ałe pudełeczko —  k tó re  
w ręczy ł gościow i.

P o chw ili Jack N orton pędził już  
w  k ierunku  w ym arzonej zatok i, a po  
n ied ługim czasie zatrzym ał się tam  
na św iąteczny w eekend , zab ierając  
się jednocześn ie do  w ypróbow ania  a- 
paratu . O dezw ały się dźw ięk i m u­
zyk i. Jak iś m ęsk i g łos śp iew ał ne- 

apo litańską p iosenkę. Jack zagryzł 
w arg i —  cierp ia ł.

—  H allo ! H allo ! W iadom ość d la  
w szystk ich ! A utom obilista z psem  o- 
w czarem , k tó rem u dziś popo łudn iu  w  
ap tece w m iasteczku N ... sp rzedano  
środek nasenny —  jest w  n iebezp ie ­
czeństw ie! zam iast proszku na sen —  
o trzym ał proszek strychn iny! S try ­
chn ina jest straszną trucizną! P ilnu j­
cie na drogach! Z atrzym ajcie! O - 
strzeżcie , pana w  aucie z psem o- 
w czarem !

G łos zam ilk ł —  m uzyka zadźw ię­
czała na now o.

Jack śm ierte ln ie b lady rozejrzał 
się doko ła jak n ieprzy tom ny . Z da ­
w ało m u  się , że śn i. O  rzeczyw istości 
przypom inało m u ty lko b iałe m ale  
pudełeczko , k tó re odnalazł ręką w  
k ieszonce kam izelk i.

T ak  —  tym  panem  —  by ł on sam .
S łońce na horyzoncie k ład ło sw e  

ciep łe , łagodne prom ien ie na b łę ­
k itnych fa lach oceanu ... fa le szem ra ­
ły m arząco , rozprysku jąc się o ka ­
m ienny brzeg . Ś w iat p ław ił się w  
całe j sw ej krasie.

Jack spo jrzał na sw ego psa:
—  Ż yjem y przy jacie lu , no i chy ­

ba po jednam y się z „N im 44 rzek ł ci­
cho , w yciągając rękę praw ie bez­
w iednie w  k ierunku sk rzynk i rad jo - 
w ej.

O d strony „ku lis 44 h isto rja w yglą ­
dała tak :

A ptekarz po przebudzen iu o trzy ­
m ał od sw ego pom ocn ika kró tk ie  
sp raw ozdan ie, że „in teres dziś n ie i- 
dzie“ , sp rzedano ty lko pudełko pro ­
szków  na sen i w  dodatku n ie m oż­
na ich by ło znaleźć. A ptekarz zdzi­
w ił się n iepom iern ie, gdyż proszk i, 
jako siln ie rek lam ow ane leżały w  
specja lnej gab lo tce.

—  G dzie ich pan u licha szukał?  
I cóż pan w łaściw ie sp rzedał?

A  k iedy  zastępca  pokazał m u  szuf­
ladkę —  zb lad ł śm ierte ln ie .

—  S trych ina ... strych ina ... śm ierć  
n ieun ikn iona.

R zucono się do te lefonów , zaw ia­
dom iono po lic ję , skąd postanow iono  
przesłać natychm iast kom unikat do  
broadcastingu , a w  kró tk im czasie  
już drogą eteru rozleg ło się b łyska­
w iczne ostrzeżen ie : —  H allo , hallo . 
P an z psem ow czarem  w aucie ... —  
k tó re usłyszał Jack i k tó re uratow a ­
ły  m u życie.
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Friy nowych wymiarach podatkowych
b ę d ą d o p ie ro u w z g lę d n ia n e s tra  ty  p o w s ta łe p rz e z  m s z y c e .

W  z w ią z k u  z  k lę s k ą  m s z y c y  ja k a  
n a w ie d z iła n a s z p o w ia t, w n ie ś li p o ­
s z c z e g ó ln i ro in ic y w y k a z p o n ie s io ­
n y c h  s tra t d o  U rz ę d u  S k a rb o w e g o .

N a  l ic z n e  z a p y ta n ia  z e s tro n y  z a ­
in te re s o w a n y c h ro ln ik ó w , k ie d y u -

N O W Y , B E Z P Ł A T N Y  D L A  W Y S Y Ł A J Ą C Y C H  

S P O S Ó B  P R Z E S Y Ł A N IA  P IE N IĘ D Z Y Z całej Polski
W  o s ta tn ic h d n ia c h P a n M in is te r P o c z t i 

T e le g ra fó w  w y d a ł ro z p o rzą d z e n ie , k tó re b e z -  

w ą tp ie n ia  p o w ita n e  z o s ta n ie z ż y w e m  z a d o w o le ­

n ie m  p rz e z s z e ro k i o g ó ł, l ic z ą c y s ię o b e c n ie w  

w y d a tk a c h s w o ic h d o s ło w n ie z k a ż d y m g ro ­

s z e m .

R o z p o rz ą d z e n ie to w p ro w a d z a z d n ie m  1  

p a ź d z ie rn ik a rb , n o w y b e z p ła tn y d la w y s y ła ­

ją c y c h , s p o s ó b p rz e s y ła n ia n a le ż n o ś c i p ie n ię ż ­

n y c h  n ie p rz e k ra c z a ją c y c h 1 5 z ł, d o a d m in is tra ­

c ji d z ie n n ik ó w  i c z a s o p is m .

D la te g o ro d za ju p rz e s y łe k p ie n ię ż n y c h  

w p ro w a d z o n y z o s ta je p rz ez p o c z tę s p e c ja ln y  

ty m  p rz e k a z u p ien ięż n eg o t . z w . P R Z E K A Z  

R O Z R A C H U N K O W Y . P rz y  p o m o c y te g o  p rz e ­

k a z u  p rz e s y ła ć m o ż n a  p o d  a d re se m  a d m in is tra ­

c ji w y c h o d z ą c y c h w  P o ls c e d z ie n n ik ó w  i c z a ­

s o p is m  s u m y  n a le ż n e z a p re n u m e ra tę , p o je d y ń -  

c z e e g ze m p la rz e , d ro b n e o g ło s z e n ia i tp .

W y s y ła ją c y g o tó w k ę p rz y p o m o c y p rz e k a ­

z u ro z ra c h u n k o w e g o n ie p o n o s i z te g o ty tu łu  

ż a d n y c h o p ła t n a rz e c z p o c z ty .

B la n k ie ty  p rz e k a z ó w  ro z ra c h u n k o w y c h  (k o ­

lo r b łę k itn y ) s ą d o n a b y c ia w e w s z y s tk ic h u -  

rz ę d a c h p o c z to w y c h w  c e n ie 1 g r . z a s z tu k ę ,  

N a p o d k re ś le n ie z a s łu g u je ró w n ie ż n is k a c e n a  

n a b y w a n y c h p o je d y ń c z o b la n k ie tó w  p rz e k a z ó w  

ro z ra c h u n k o w y c h .

P R Z E S Ą D Y  I O B L IC Z E N IA  G R A ­

C Z Y .

K a ż d a g ra , k tó re j w y n ik  z a le ż n y  je s t o d  

s z c z ę ś c ia w y w o łu je z a w s z e c a ły s z e re g  

p rz e s ą d ó w . N ie s ą w o ln i o d te g o i g ra c z e  

n a lo te r j i k la s o w e j.

S k o ro ty lk o ro z p o c z y n a s ię s p rz e d a ż lo ­

s ó w  d o p ie rw s z e j k la s y , c o w ła ś n ie w te j  

c h w ili m a m ie jsc e , ty s ią c e lu d z i o b m y ś la i 

k a lk u lu je , ja k i n u m e r w y b ra ć , c z y g ra ć n a  

c a ły lo s , c z y ć w ia r tk i i td .

W ie lu o p ie ra s w o je h o ro sk o p y n a  

s n a c h . G d y ś n ią s ię p ie n ią d z e , w o d a , a lb o  

n a w e t.. . p c h ły , o z n a c z a —  ta k  m ó w ią —  p e ­

w n ą w y g ra n ą . N u m e r w te d y je s t o b o ję tn y . 

N a to m ia s t , g d y ś n ią s ię p e w n e i lo ś c i p rz e d ­

m io tó w  c z y z w ie rz ą t, n a le ż y w y b ra ć n u m e r  

o o d p o w ie d n ie j i lo ś c i c y fr . G d y ś n i s ię d o ­

k ła d n ie n u m e r —  w ie lu u w a ż a to ju ż z a  

z u p e łn ie p e w n ą p rz e p o w ie d n ię d m a rtw ią  

s ię , g d y ta k i n u m e r je s t ju ż s p rz e d a n y . I o -  

z a te m  is tn ie ją te o r je , g d z ie n a le ż y s z u k a ć  

w y ś n io n y c h l ic z b , c z y n a p o c z ą tk u , c z y te ż  

n a k o ń c u n u m e ró w  lo só w .

P o z a n a m i d o b rz e p o d o b n o „ ro b i  

o b ró c ić p o r tm o n e tk ę w  rę k u n a w id o k p e ł­

n i k s ię ż y c a . P rz y p a d k o w e u w a la n ie b u c i­

k a n a d ro d z e , s ta ło s ię ju ż p rz y s ło w io w e m  

i w ró ż y p e w n ą w y ra n ą . N ie b y ć p iz e z k o ­

g o ś z n a jo m e g o  p o z n a n y m  p rz e p o w ia d a ró w ­

n ie ż  p ie n ią d z e .

L e c z c o n a jd z iw n ie js z e ż e w s z y s tk ie te  

p rz e s ą d y p rz e w a ż n ie s ię s p ra w d z a ją . W y ­

s ia d a to n ie p ra w d o p o d o b n ie , a je d n a k je s tg lą d a to n ie p ra w d o p o d o b n ie , a  

p ra w d z iw e .

W  ja k i s p o s ó b ?

O d p o w ie d ź n a to d a  p ro s ta  

J e ś li b o w ie m  w e ź m ie m y p o d  

n a jb liż s z ą lo te rję k la s o w ą , k tó re j c ią g n ie ­

n ie ro z p o c z y n a s ię 1 8 p a ź d z ie rn ik a i o b li­

c z y m y w y g ra n e , z o b a c z y m y , ż e o k o ło 5 8  

p ro c , lo s ó w  w y g ry w a . In n e m i s ło w y n a k a ż ­

d y c h 1 2 lo s ó w p rz y p a d a 7 w y g ra n y c h . 

Z ro z u m ia łe je s t z a te m , ż e p rz e c ię tn ie ró w ­

n ie ż n a 1 2 o s ó b , k tó re k ie ru ją  s ię p rz e s ą d a ­

m i, s ie d m iu  o s o b o m  p rz e s ą d y te s ię s p e ł­

a ry tm e ty k a ,  

u w a g ę n p .

n ia ją . 

O c z y w iś c ie n ie k a ż d y z a ra z w y g ry w a  

m iljo n , a le  z n a n e s ą i to  c z ę s te w y p a d k i, z e  

lu d z ie w y g ra li p o k ilk a d z ie s ią t c z y n a w e t  

k ik a s e t ty s ię c y i tw ie rd z ą z c a łą p e w n o ś c ią , 

ż e 'z a w d z ię c z a ją to w o d z ie , k s ię ż y c o w i, c z y  

te ż p c h ło m .

A  je d e n z ty c h n o w y c h m iljo n e ró w z  

o s ta tn ie g o c ią g n ie n ia z a p e w n ia , z e s z c z ę ś c ie  

p rz y n io s ła m u p o d k o w a .

w z g lę d n ia n e b ę d ą s tra ty , d o n o s im y ,  
iż d o p ie ro p rz y n o w y c h w y m ia ra c h  
p o d a tk o w y c h  t j . n a  ro k  p rz y sz ły .

N ie s ą w ię c u w z g lę d n ia n e s tra ty  
p rz y p ła c e n iu p o d a tk ó w w  4 - ty m  
k w a r ta le . (1 )

—  C H E Ł M N O . (C io s n o ż e m  w  s e r ­
c e ) . W  u b ie g ły  c z w a r te k  w ie ś N ie m ­
c z y k  w  p o w ie c ie c h e łm iń s k im , b y ła  
w id o w n ią w s trz ą sa ją c e j tra g e d ji. O -  
k o ło  g o d z . 9 - te j w ie c z o re m p o d c z a s  
s p rz e c z k i i w y n ik łe j z n ie j b ó jk i n ie ­
ja k i 1 6 - le tn i W ła d y s ła w N a liń s k i u -  
d e rz y ł n o ż e m  w  o k o lic ę s e rc a u c z n ia  
k o w a ls k ie g o 1 9 - le tn ie g o F ra n c is z k a  
Z ie liń s k ie g o ta k n ie b e z p ie c z n ie , ż e  
Z ie liń s k i z m a r ł p o  2 0  m in u ta c h  w s k u ­
te k  u p ły w u k rw i. N a m ie js c e z b ro d ­
n i p rz y b y ła k o m is ja s ą d o w o - ś le d ­
c z a . N a je j p o le c e n ie m ło d o c ia n e g o  
z a b ó jc ę o s a d z o n o  w  w ię z ie n iu  c h e łm -  

ż y ń s k ie m .

-  W E J H E R O W O . (Z a to n ę ła łó d ź  

z 5 ry b a k a m i) . N a w o d a c h  p o ls k ic h  
w  p o b liż u  g ra n ic y  n ie m ie c k ie j w  c z a ­
s ie p o ło w u  ry b , z a to n ą ł k u te r ry b a c k i  
z N ie m ie c w ra z z p ię c iu ry b a k a m i.  
Ł ó d ź ry b a c k ą o ra z s ie c i fa le w y rz u ­
c iły w m ie jsc o w o ś c i n a d m o rsk ie j 
D e m b k i. P o n a d to w  o k o lic y  R o z e w ia  
z n a le z io n o z w ło k i d w ó c h ry b a k ó w ,  
w y rz u c o n e  n a  b rz e g , E rw in a J a n k o w ­

s k ie g o  i P a w ła  M a c h a z W ite n b e rg u .

—  P O Z N A Ń . (S k a z a n ie z ło d z ie ji) .  

P o  n a ra d z ie  s ą d  o k rę g o w y  w P o z n a ­
n iu  o g ło s ił w y ro k , s k a z u ją c y p ro k u ­
re n ta p o z n a ń s k ie g o o d d z ia łu B a n k u  
H a n d lo w e g o w  W a rs z a w ie W ró b le w ­
s k ie g o  n a  5  la t w ię z ie n ia , a  w s p ó łw in ­
n y c h  d e fra u d a c jo m , S z y m a ń s k ie g o  n a  
2 la ta , J u rd z iń s k ie g o n a  p ó łto ra  ro k u  
i M ic h a ło w s k ą n a  3 la ta w ię z ie n ia .  
P ie rw s z y m trz e m z a lic z o n o a re s z t 
ś le d c z y , a M ic h a ło w s k ą a re s z to w a n o  
n a  s a li. Ż o n ę  W ró b le w s k ie g o  u n ie w in ­
n io n o . P o z a te m s ą d u w z g lę d n ia ją c  
p o w ó d z tw o , s k a z a ł W ró b le w s k ie g o  
n a z a p ła c e n ie 9 8 .0 0 0 z ł, J u rd z iń sk ie ­
g o i M ic h a ło w s k ą  n a 5 .2 0 0  z ł i S z y ­

m a ń s k ie g o  n a  3 .0 0 0  z ł.

—  T R Z E M E S Z N O . (P o n u re o d k ry ­
c ie .) W  c z w a r te k  p rz y  k o p a n iu  k o p ­
c a d o  z ie m n ia k ó w  w  N ie w o ln ic p o d  
T rz e m e sz n e m  z n a le z io n o p rz y z a b u ­
d o w a n ia c h p . W o ź n ia k o w e j (d a w n ie j  
p . H e lle ra ) w  g łę b o k o ś c i 3 5 c m . 4  
s z k ie le ty lu d z k ie , le ż ą c e o b o k s ie b ie  
i s z k ie le t p s a . S z k ie le ty  le ż e ć m u s ia ły  
ju ż  p o d  z ie m ią k ilk a d z ie s ią t la t , g d y ż  
p rz y  k o p a n iu  k o ś c i s ię ro z s y p a ły . N a  
m ie jsc e o d k ry c ia p rz y b y ła k o m is ja  
s ą d o w o - le k a rs k a . K o ś c i lu d z k ie z a ­
b ra n o  p o  o g lę d z in a c h  d o k o s tn ic y  w  

T rz e m e s z n ie .

— O S T R Ó W . (Z g o n 1 0 5 - le tn ie j  

s ta ru s z k i) . W  Z a c h a rz e w ie p o d  O s tro ­
w e m  z m a rła K a ta rz y n a z I a p ro c k ic h  
B ła s z c z y k o w a p rz e ż y w s z y  la t 1 0 3 .

—  P O L A K I P IE R W S Z E . (S p rz e ­
d a ł ż o n ę z a ... 3 0 0 z ło ty c h ) . N ie ja k i 
A n d rz e je w s k i s p rz e d a ł s w ą ż o n ę 3 0 -  
le tn ią K o rn e lę s w e m u  s ą s ia d o w i J a ­
n o w i R u c iń s k ie m u z a 5 0 0 z ło ty c h . 
S p ra w ą z a ję ła  s ię p ro k u ra tu ra .

—  W IL N O . (W ró c ił z n ie w o li) . D o  

w s i D z ie w a ń k i w  p o w ie c ie d z isn ie ń -  
s k im  w  w o j. w ile ń s k ie m  w ró c ił'p o  2 0  
la ta c h  n ie b y tn o ś c i b . ż o łn ie rz ro s y j­
s k i, S ta n is ła w  W o ry ń k o , k tó ry  p o  re ­
w o lu c ji p rz y s ta ł d o C z e c h o ś ło w a k o w  
i w a łc z y ł n a S y b e r ji . D o s ta w s z y  s ię  
d o n ie w o li b o lsz e w ic k ie j u c ie k ł v  
s te p y , a  s ta m tą d  p rz y b y ł d o W ła d y -  
w o s to k u , g d z ie  p ra c o w a ł w ie le  la t ja ­

k o  k u c h a rz .  z .
P o  ś m ie rc i ż o n y , k tó ra  ró w n ie ż b y ­

ła  w  R o s ji, W o ry ń k o  p o s ta n o w ił p o ­
w ró c ić  d o  ro d z in n y c h  s tro n , c o  m u  s ię  
p o w io d ło p o w ie lu  p rz y g o d a c h n ie le ­

g a ln e j p o d ró ż y  p rz e z  c a łą  R o s ję .

—  W IL N O . (T ru ł ż o n ę ) . W  ty c h  
d n ia c h z a k o ń c z o n e z o s ta ły d o c h o d z e ­
n ia w  s p ra w ie s y s te m a ty c z n e g o tru -

M ARY SI A LASKOWSKA.

Rolnikowi-siewcy
l -znoruuś płachtę przerzucił przez ramię 
Utkaną przednio z lnu, rosy i słońca 
I z silą, której cios nieszczęść nie złamie 
Siero rozpoczynasz — twórczy trud bez końca...

Dłoń ciemną ro zlotem zanurzyłeś ziarnie 
Ziemia Ci do stóp ulegle przypadła, 
Więc stąpasz władczo, twardo i mocarnie, 
Choć smutek cichy ściele się w mokradłach... 
Lecz ty przejasną masz w duszy pogodę, 
1 w oczach uśmiech błękitny jak niebo, 
Drogę Ci złoci stolice przed zachodem, 
W krąg srebrne skiby pachną przyszłym chlebem

Gdy znów do pracy powrócisz tu wiosną 
Spojrzeć oczyma wkrąg miłującemi; 
Jak władcy zagra Ci łan pieśń radosną 
1 złote kłosy skłonią się do ziemi.

c ia ż o n y w ła sn e j p rz e z z a m o ż n e g o  
w ło ś c ia n in a J a n a Z a b ie ls k ie g o , z e  
w s i K o ra b ie , p o w ia tu  m o ło d e c z a ń s k ie -  
g o . J a n  Z a b ie łs k i p o ś lu b ił c ó rk ę z a ­
m o ż n y c h w ło śc ia n Z o f ję H a ru k . I  o -  
ż y c ie ic h p o c z ą tk o w o c ię ż k ie , z a m ie ­
n iło  s ię w k ró tc e w u s ta w ic z n e k łó t- i  
n ie , g d y ż Z a b ie łs k i n a w ią z a ł b liż sz y  
s to s u n e k z e s łu ż ą c ą s w ą W ie rą D o ­
b ro w o ls k ą . Z a b ie łs k i, k tó ry z ż o n ą  
ż y ł w  n ie z g o d z ie , p o c z ą ł ją tru ć s y ­
s te m a ty c z n ie a rs z e n ik ie m . P  o c z ą tk o -  
w o  n ie z d a w a n o  s o b ie s p ra w y  z ro ­

d z a ju  c h o ro b y  Z a b ie lsk ie j.
G d y Z a b ie ls k a u m a r ła , z a c z ę ły  

k rą ż y ć p o g ło s k i, ż e z o s ta ła o tru ta  
p rz e z m ę ż a . N a ż ą d a n ie ro d z in y  
z m a r łe j p rz e p ro w a d z o n a z o s ta ła s e k ­
c ja z w ło k .. B a d a n ie je li t i ż o łą d k a  
z m a r łe j d a ło  re w e la c y jn e w y n ik i. Z a ­
k ła d m e d y c y n y s ą d o w e j u n iw e rsy te ­

Jarmarki w województwie pomorskiem
4 p a ź d z ie rn ik a :

B ro d n ic a : z w ie rz ę c y .

K ie łp in o , p o w . K a rtu z y : o g ó ln y . 

R a d z y ń , p o w . G ru d z ią d z : o g ó ln y . 

S k a r lin , p o w . L u b a w a : z w ie rz ę c y . 

T o ru ń : z w ie rz ę c y .

W a rlu b ie , p o w . ś w ie c le : o g ó ln y . 

W e jh e ro w o : o g ó ln y .

Z b le w o : p o w r . S ta ro g a rd : o g ó ln y .

5 p a ź d z ie rn ik a : 

G ru d z ią d z : z w ie rz ę c y

L id z b a rk , p o w . D z ia łd o w o : z w ie rz ę c y . 

O s ie , p o w . ś w ie c ie : o g ó ln y .

8 p a ź d z ie rn ik a : 

B u k o w ie c , p o w . Ś w ie c ie : z w ie rz ę c y  

G n ie w , p o w . T c z e w : z w ie rz ę c y .  

L id z b a rk , p o w . D z ia łd o w o : k ra m a rs k i.

9 p a ź d z ie rn ik a :  

C z e rsk , p o w . C h o jn ic e : z w ie rz ę c y . 

J e ż e w o , p o w . ś w ie c ie : o g ó ln y . 

K ie łp in y , p o w  D z ia łd o w o : z w ie rz ę c y .  

S ę p ó ln o : o g ó ln y .

1 0 p a ź d z ie rn ik a :  

B ru s y , p o w . C h o jn ic e : o g ó ln y . 

K a rtu z y : o g ó ln y .

L n ia n o , p o w . ś w ie c ie : z w ie rz ę c y . 

N o w e m ia s to , p o w . L u b a w a : o g ó ln y . 

Ś liw ic e , p o w . T u c h o la : o g ó ln y .
1 1 p a ź d z ie rn ik a :  

Ł a s in , p o w . G ru d z ią d z : z w ie rz ę c y . 

N ie ż y w ię ć , p o w . B ro d n ic a : o g ó ln y . 

T o p ó ln o , p o w . Ś w ie c ie : z w ie rz ę c y . 

W y s in , p o w . K o ś c ie rz y n a : z w ie rz ę c y .

1 5 p a ź d z ie rn ik a : 

B o ro w y M ły n , p o w . C h o jn ic e : o g ó ln y .

1 6 p a ź d z ie rn ik a :

G ru c z n o , p o w . Ś w ie c ie : o g ó ln y .

K o ś c ie rz y n a : z w ie rz ę c y .

L in  ja , p o w . K a rtu z y : o g ó ln y .

S w o rn e g a c ie , p o w . C h o jn ic e : z w ie rz ę c y .  

Zasisz sie na eiłonka ,
T0WARZYSTVA BODOWY 8ZIÓŁ

tu  S te fa n a  B a to re g o  w  W iln ie o rz e k ł, 
iż ś m ie rć Z a b ie ls k ie j n a s tą p iła n a  
s k u te k s y s te m a ty c z n e g o w p ro w a d z a ­
n ia  d o  je j o rg a n iz m u  tru c iz n y  w p o ­
s ta c i a rs z e n ik u . Z b ro d n ię p o w ię k sz a  
fa k t, iż Z a b ie ls k a w  ty m  c z a s ie b y ła  
w  o d m ie n n y m  s ta n ie . W ła d z e  a re sz to ­
w a ły  z b ro d n ic z e g o  m ę ż a o ra z s łu ż ą c ą  

W ie rę  D o b ro w o ls k ą .
—  L W Ó W . (Ś m ie rć 5 o s ó b  n a  w e ­

s e lu ) . N a w e s e lu  w e W ro c z o w ie k o ło  
J a n o w a p o d  L w o w e m  g o s p o d a rz  S o j­
k a , c h c ą c z a o s z c z ę d z ić n a l ib a c ji , p o ­
d a ł g o ś c io m  w ó d k ę z d e n a tu ra tu . W  
p a rę  g o d z in p o te m  w s z y s c y s ię ro z ­
c h o ro w a li i w  s tra s z n y c h b o le ś c ia c h  
z m a r ł s a m  S o jk a  o ra z  4 -e j in n i g o ś c ie . 
P ię c iu in n y c h  w e s e ln ik ó w o d w ie z io ­
n o d o s z p ita la . P o lic ja w d ro ż y ła d o ­

c h o d z e n ie .

1 7 p a ź d z ie rn ik a :

C h e łm ż a , p o w . T o ru ń : z w ie rz ę c y . 

G ó rz n o , p o w . C h o jn ic e : z w ie rz ę c y .  

K o n a rz y n y p o w . C h o jn ic e : z w ie rz ę c y .  

K u rz ę tn ik , p o w ’ . L u b a w a : z w ie rz ę c y .  

P ło ś n ic a , p o w . D z ia łd o w o : z w ie rz ę c y .  

S k a rsz e w y , p o w . K o ś c ie rz y n a : z w ie rz ę c y .

1 8 p a ź d z ie rn ik a :

G d y n ia : o g ó ln y .

K a m ie ń , p o w . S ę p ó ln o : d g ó ln y . 

T o ru ń : z w ie rz ę c y .

1 9 p a ź d z ie rn ik a :

G ru d z ią d z : z w ie rz ę c y .

2 0 p a ź d z ie rn ik a :  

P e lp lin , p o w . T c z e w : z w ie rz ę c y . 

S z y m b a rk , p o w . K a rtu z y : o g ó ln y .

2 5 p a ź d z ie rn ik a :

C h e łm n o : z w ie rz ę c y . 

T u c h o la : z w ie rz ę c y .

2 4 p a ź d z ie rn ik a :

D z ie m ia n y , p o w . K o ś c ie rz y n a : o g ó ln y .  

M ro c z n o , p o w . L u b a w a : z w ie rz ę c y .

S ta ro g a rd : z w ie rz ę c y .

2 5 p a ź d z ie rn ik a :

G o w id łin o , p o w . K a rtu z y : o g o ln y . 

N o w e , p o w . Ś w ie c ie : o g ó ln y .

5 0 p a ź d z ie rn ik a :

L e śn o , p o w T . C h o jn ic e : o g ó ln y . 

P rz o d k o w o , p o w . K a rtu z y : z w ie rz ę c y . 

S ta ro g a rd : k ra m a rsk i.

S trz e p c z , p o w * . m o rs k i: o g ó ln y .

5 1 p a ź d z ie rn ik a :

K o w a le w o , p o w . W ą b rz e ź n o : k ra m a rsk i.  

S ta ro g a rd : k ra m a rs k i.

— o —
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Kącik r&djowj
J E D N O  U C Z U C I E  C A Ł E G O  

N A R O D U .

C u d  z b io r o w e g o  w y s i łk u

Już są poza nam i w ielk ie dni 
w spaniałych zw ycięstw i w ielk ich  
iw tzruszeń . W m iędzynarodow ych 
tu rn iejach , gdy szło o palm ę pierw ­
szeństw a Polsk i, społeczeństw o całe  
bez w yjątku  dzieln icy , czy  naw et po ­
w iatu , cały naród  polsk i duchem  brał 
udział, duszą był z zaw odnikam i na­
szym i.

K ażdy  polsk i zaw odnik czuł, że w  
chw ili w alki w  jeden  ry tm  bije z nim  
razem  serce całego narodu. A  ten cud  
spraw iły głośnik i i słuchaw ki.

N ikt zapew ne nie zdoła policzyć  
ilu Polaków  chciało  być  uczestn ikam i 
naocznym i m eczu piłkarsk iego Pol- 
ska-N iem cy. Stad  jon W ojska Pol­
sk iego  w  W arszaw ie nie m ógł pom ie­
ścić w szystk ich m iejscow ych  i zagra­
nicznych m iłośników sportu , którzy  
chcieli być obecni na zaw odach .

Pozostało  w ięc —  rad  jo . W e w szy ­
stk ich m iastach i m iasteczkach Pol­
sk i nie było jednego aparatu rad jo- 
w ego, któryby  nie był czynny  w  cza­
sie m eczu. „N ieobecni na  niedzielnym  
m eczu  Polska - N iem cy —  pisał jeden  
z najpow ażniejszych tygodników  —  
w idzieli go i słyszeli na w łasne oczy  
i uszy , jeżeli gdzieindziej będąc —  
słuchali relacji rad jow ej. Speaker 
napełn ił sw ą ro lę praw dziw ym ży ­
w iołem  dram atycznym . Ilekroć w y ­
krzyknął budząc trw ogę „ach —  
brzm iało ono jak trag iczne ostrzeże­
nie i jak w ysiłek , który chciał od ­
w rócić nieuchronną klęskę. G dy z  
głośnika rozleg ło się: „Jezus M ar  ja  
—  gol!“ —  nik t nie m ógł w ątpić, że  
to nie krzyk autora grającego ' tra­
giczną ro lę, lecz szczery krzyk w y ­
darty z serca.

B A J A N  L E C I -  Z W Y C I Ę S T W O , 
Z W Y C I Ę S T W O !! !

Z abraknie chyba jednak słów na  
określenie klasy przeżyć słuchaczy  
rad ja przy transm isjach z M iędzy­
narodow ych Z aw odów  sam olotów  tu ­
rystycznych. O czyw iście, stopień  
zain teresow ania społeczeństw a tą  
w ielką im prezą lo tn iczą był olbrzy ­
m i. A le, czy przeżycia kraju nie  
były uboższe, m niej pełne, m niej ży ­
w iołow e i m niej bezpośrednie, gdy ­
by nie rad  jo? N aw et najgenialn iej­
sze drukow ane słow o nie potrafi 
w zbudzić w  sercach  czyteln ików  tych  
uczuć, które w zbudza proste, bez­
pośrednie  słow o rad jow e.

W  dniach C hallenged liczba słu ­
chaczy rad jow ych w zrastała do cyfr 
m iljonow ych. W szędzie, w m ieście, 
na w si, w  kaw iarn i, naw et w  pociągu  
słuchano rad ja, w szędzie łow iono z 
w ybucham i entuzjazm u słow a spea­
kerów , którzy obw ieszczali coraz to  
now e i coraz bliżej w ielk iego zw y­
cięstw a leżące szczegóły zaw odów . 
G dy zaś z setek tysięcy głośników  i 
słuchaw ek iw całym kraju padł pa ­
m iętnego popołudnia okrzyk „B ajan  
leci —  zw ycięstw o !“ nie było zapew ­
ne ani jednego słuchacza, któryby  
spontanicznie i z całego serca nie za­
drżał tą sam ą radością jak tłum y  
zebrane na lo tn isku  w arszaw skim .

D okum entem  niem al staje^ się fel- 
je ton G ustaw a M arcinka, który bez­
pośrednio po C hallenged tak pisał o  
w rażeniach chłopców w w iejskiej 
szkole w  Skoczow ie na Śląsku .

„C o się działo przy rad ioodbior­
nikach, trudno opisać. C hłopcy dy ­
gotali ze w zruszenia szeptali pacierze  
kiedy B ajan  w yfrunął, trzęśli się jak  
w  gorączce, patrzy li niespokojn ie na  
zegar, obliczali ile kilom etrów leci 
na godzinę, w zdychali serdecznie, by  
Seidem an nie dogonił B ajana, nie­
cierpliw ili się potem , kiedy speaker 
ją w ołać w  głośniku , że B ajan leci!... 
B ajan leci!... B ajan leci pierw szy ... 
m ija m etę!., tam ci przy głośniku ję li 
się tak strasznie w ydzierać, że aż  
ludzie przystaw ali na drodze, zadzie ­
rali głow y w górę i jednen drugie  
go pytał się , kogo tam  obdzierają ze

Z iyeia organiz&eyj w powiecie
Z W IĄ Z EK ST R Z EL E C K I PR ZY PR A C Y .

W  niedzielę dnia 30, 9, odbyła się odpraw a  

zarządów oddziałów Z . S , kom panji kow alew ­

sk iej. N a odpraw ę staw iły się zarządy w szy­

stk ich oddziałów  w spom nianej kom panji w  licz­

bie 36 osób. W odprhw ie w ziął udział rów ­

nież p. starosta pow , Kalkstein. Z ram ienia za­

rządu pow iatow ego w zięli udział: oby  w . w ice­

prezes M gr. Cwinarowicz, obyw . sekretarz A lf. 

Szczuka, obyw , skarbnik dyr. Ledwochowski, 

obyw . ref, w ych, obyw . Majchrzak, obyw , ref, 

sportow y Wasielewski, obyw , ref, przysposobie­

nia ro lniczego Kierwiński. Z kom endy Pow . 

W , F . i P , W . jak i kom endy Z . S . pan por; 

Szałecki, K oło Przyjació ł Z . S , reprezento­

w ał p, Nałęcz.

O dpraw ę zagaił obyw , w iceprezes M gr, 

C w inarow icz w itając p. Starostę pow , i w szy ­

stk ich przybyłych . Po słow ie w stępnem obyw . 

w iceprezesa przem ów ił krótko p. Starosta K alk ­

stein , w skazując na w ażność pracy Z , S , dla  

Państw a. Po przem ów ieniu p. starosty pow . 

obyw , w iceprezes naw iązując do działalności 

Z . S , przed w ojną i w czasie w ojny, nakreśla  

plan pracy w przyszłym  roku w yszkoleniow ym , 

w zyw ając zarządy do in tensyw nej i sum iennej 

pracy w oddziałach . O byw . sekretarz om aw ia  

spraw y w ew nętrzne organizacji a obyw . skar­

bnik spraw y kasow e i kom isji rw izyjnych ,

O byw , M ajchrzak nakreśla pokrótce plan  

pracy w dziedzin ie w ychow ania obyw atelsk ie ­

go. W  końcu zabrał głos p. N ałęcz, który ape­

low ał do delegatów  o term inow e płacenie sk ła­

dek. Po krótk ich w yjaśnien iach na zapytania  

delegatów przem ów ił jeszcze raz obyw . w ice­

prezes, apelu jąc do zebranych , by pracow ali z  

zarządem pow iatow ym w bratersk iej serdecz­

ności, a w pracy sw ej kierow ali się zaw sze do- 1 

b rem Państw a i organizacji, poczem zebranie  

zakończył.

Po odpraw ie udali się w szyscy na boisko , 

gdzie raport od zgrom adzonych oddziałów  zło ­

żył p, w icestaroście pow iatow em u dow ódca  

kom panji kow alew skiej obyw , por. G ierszew ­

sk i. Po raporcie odbyły się zaw ody lekkoatle­

tyczne strzelców . W yniki są następujące:

B ieg 100 m .: I m iejsce G orzeln iask i Józef 

—  K ow alew o, II m iejsce Ł ęgow ski H enryk  

K iełp iny , III m iejsce M ieczkow ski A leksander  

—  C hełm onie. Pchnięcie kulą. I m iejsce K a­

m iński E dm und — W ielkołąka, II m iejsce  

W ierzbick i Jan —  K ow alew o, III m iejsce M ie­

czkow ski A leksander — C hełm onie. — Skok  

w dał: I m iejsce G orzeln iask i Józef K ow ale­

w o, II m iejsce M iastkow ski Józef —  W ielko ­

łąka, III m iejsce W ięcław ski Jan —  K ow alew o. 

W yścig 50 m . w e w orkach: I m iejsce L ew an ­

dow ski C zesław —  K ow alew o, II m iejsce Ł ę­

gow ski H enryk —  K iełp iny , III m iejsce K ła- 

niecki H enryk — W ielkołąka, —  B ieg 50 m . 

z ja jk iem na łyżce: I m iejsce L ew andow ski 

C zesław —  K ow alew o, II m iejsce M iastkow ski 

Józef —  W ielkołąka, III m iejsce B oniecki W in ­

centy —  W ielkołąka. —  Strzelan ie z w iatrów ­

ki: I m iejsce G órecki L eon —  W ielkołąka, II 

m iejsce K ubiak A lfons —  W ielkołąka, III m iej­

sce N ikiel Józef —  Pruskołęka.

Podczas zaw odów przygryw ała orkiestra  

Z w iązku Strzeleckiego z W ąbrzeźna. Po zaw o ­

dach odbyła się defilada oddziałów na rynku  

w K ow alew ie, którą odebrał p. Starosta pow ia­

tow y K alkstein w otoczeniu p. w icestarosty  

C w inarow icza, p. por. Szaleckiego i burm istrza  

m , K ow alew a p. K osseka, D efiladę prow adził 

obyw . por. G ierszew ski, O ddziały prezento­

w ały się doskonale.

U T W O R Z E N I E O D D Z I A Ł U  Z . S .

W  F R Y D R Y C H O W I E  K . K O W A L E W A .

Z in icjatyw y inż. p. L inow skiego w Fry ­

drychow ie zw ołane zostało zebranie organi­

zacyjne Z . S . w  Frydrychow ie w dniu 1, bm .

skóry“ . —  A  w reszcie trzecie w ielk ie  
w zruszenie : Z w ycięstw o polsk ich
balonów  kulistych w  w alce o puhar 
G ordon-B ennetfa.

Z dajem y w ięc sobie spraw ę, że  
rad jo nie jest ty lko instrum entem  
in form acyj, nie jest rów nież środ ­
kiem  rozryw ki, czy nauki. R adjo , i 
trzeba to w yraźnie podkreślić , w  
w ielk ich chw ilach , jest organizato­
rem zbiorow ego przeżyw ania, jest 
środkiem cem entu jącym ludzi róż­
nego w ieku, różnych zain teresow ań  
i różnych  w arstw  społecznych w  jed ­
no uczucie i w  jedną m yśl.

U R O C Z Y S T E  Z E B R A N I E  P L A C Ó W ­
K I P O W S T . I W O J . O . K . V I I I ,

W  K O W A L E W I E ,

W ubiegłą niedzielę odbyło się uroczyste 

zebranie placów ki Pow st, i W oj, O . K , V III w  

K ow alew ie z okazji w ręczenia dyplom ów człon­

kom honorowych p. Staroście pow. Kalksteino­

wi i pow stańcow i z 1863 r, p, Falarsk iem u, —  

Po zagajen iu zebrania przez w iceprezesa pla­

ców ki p, K osseka, objął przew odnictw o dh. pre­

zes pow iatow y C zerw iński, w ygłaszając krótk ie  

okolicznościow e przem ów ienie. N astępnie w rę­

czył dyplom y członków honorow ych p, Staro ­

ście pow . K alksteinow i i p, Falarsk iem u, po ­

czem przem ów ił p. Starosta K alkstein , dzięku ­

jąc za nadane m u członkostw o honorow e. R ó ­

w nież krótko przem ów ił p. Falarsk i, Po od ­

śp iew aniu jednej zw rotk i „R oty“ zebranie zam ­

knięto .

O d p r a w a  z a r z ą d ó w  O d d z ia łó w  
P o w s t . i W o j a k ó w  O . K . V I I I .

T ego sam ego dnia odbyła się odpraw a za­

rządów  oddziałów  Z w . Pow st. i W oj. O , K . V ^  

w K ow alew ie, O dpraw ę zagaił dh. prezes pow , 

C zerw iński. W odpraw ie ponadto w zięli u- 

dział dh w iceprezes pow . M gr. C w inarow icz, 

dh sekretarz D udziak , dh skarbnik W olnik a z  

K om endy pow iatow ej p, por. Szalecki, O dpra­

w ę zaszczycił .sw ą obecnością p, Starosta pow . 

K alkstein . Po om ów ieniu w yczerpującem  spraw  

organizacyjnych dh prezes so lw ow ał zebranie  

hasłem „W olność!"

— o—

Z  Ż Y C I A  O C H O T N I C Z Y C H  S T R A Ż Y  
S T R A Ż Y  P O Ż A R N Y C H .

U biegłej niedzieli odbyła się odpraw a za­

rządów  O  S , P . rejonu kow alew skiego w  K ow a­

lew ie. N a odpraw ę przybyli przedstaw iciele 

w szystk ich O . S . P . z w spom nianego rejonu. 

N a odpraw ę przybył p, Starosta K alkstein , pre­

zes w ojew ódzki Z w , Straży Pożarnych i prezes  

R ady pow iatow ej O . S , P ., prezes pow iatow y  

O . S , P , dh. M gr. C w inarow icz oraz w icepre­

zesi dhow ie B ardjan i K ontow sk i sekretarz  

pow iatow y dh N ow icki. O dpraw ę zagaił dh. 

prezes M gr. C w inarow icz, udzielając głosu p. 

Staroście K alksteinow i. P . Starosta K alkstein  

przypom ina o obow iązkach strażactw a, nało ­

żonych na strażactw o now ą ustaw ą przeciw po­

żarow ą, om aw ia dalej niektóre postanow ienia 

te j ustaw y, w zyw ając obecnych do należytego  

spełniania nałożonych obow iązków . Po prze ­

m ów ieniu p. Starosty K alksteina dh prezes  

M gr. C w inarow icz w ygłosił referat na tem at: 

„S tosunek sam orządu do straży pożarnych na 

tle now ych przepisów " poczem dh B ardjan o- 

m ów ił spraw y w yszkoleniow e a dh sekretarz  

N ow icki spraw y adm inistracyjno-gospodarcze. 

Po udzielen iu w yjaśnień na zapytanie poszcze­

gólnych szłonków  zebranie dh prezes zakończył 

hasłem strażackiem „C zołem !"

Golub
W I A D O M O Ś C I K O Ś C I E L N E .

M sze św ięte odbyw ają się codziennie o godz. 6.30  

i 7,15 . W piątek , jako pierw szy w m iesiącu , M sza św . 

przed ołtarzem Serca Jezusow ego. W sobotę M sza św . 

na in tencję stow arzyszenia D zieciątka Jezus.

N a zebranie to przybył p. Starosta Pow . 

K a lk s t e in , p. notarjusz S z u s t z W ąbrzeźna, 

w iceprezes zarządu pow . S , Z . M g r . C w in a ­

r o w ic z , przedstaw iciele D yrekcji L asów w  

T oruniu w  osobach p. N aczeln ika  J u r z y ń s k ie -  

g o  i inspektora L asów  p. Z d r ó j k o w s k ie g o  i p. 

P a n k o w s k i T adeusz z Fry  dry  chow a. Z ebra­

nie zagaił p. inż. L inow ski, w itając przyby ­

łych na zebranie przedstaw icieli w ładz pań ­

stw ow ych i zw iązkow ych, poczem udzielił 

głosu p. Staroście Pow . K alksteinow i, który  

w  krótk ich słow ach przem ów ił do zebranych  

strzelców . N astępnie przedstaw iciel D yrek ­

cji L asów p. Z d r o j k o w s k i złożył oddziałow i 

życzenia ow ocnej pracy . R eferat o celach i 

zadaniach Z . S . jak i o program ie pracy w y ­

głosił w iceprezes zarządu pow Z . S . M g r . 

C w in a r o w ic z . Po przem ów ieniach w ybrano  

zarząd z p. inż. L in o w s k im  jako prezesem  

na czele. Prezes dziękując za w ybór w zniósł 

okrzyk na cześć R zeczypospolitej, Pana Pre­

zydenta i Pana M arszałka J. Piłsudskiego , 

poczem zebranie zakończył. O ddział liczy  

20 członków i posiada w łasną św ietlicę.

Przez cały m iesiąc październ ik , pośw ięcony N ajśw . 

M arji Panni R óżańcow ej, odpraw iać się będzie R óża­

niec w dni pow szednie w ieczorem  o godz. 6,30 , w nie­

dziele zaraz po glów nem nabożeństw ie. K siądz Pro ­

boszcz zaprasza i prosi niety lko dorosłych i starszych  

ale przedew szystkiem dzieci, aby jaknajliczniej przy ­

byw ali i uprosili sobie u M atki B oskiej łask w tych  
trudnych czasach , nam tak potrzebnych.

N a przyszłą niedzielę przypada tu uroczystość  

M atki B oskiej R óżańcow ej z odpustem A rcybractw a  

R óżańca Św . Z okazji te j odbędą się rano o godz. 

7,30 M sza św ., o godz. 8,30 w otyw a w kaplicy cudo ­

w nej M atki B oskiej B olesnej G olubskiej, a o godz. 

10,30 głów ne nabożeństw o z następującym porządkiem ; 

najp ierw w ystaw ienie N ajśw . Sakram entu , potem pro ­

cesja —  w której udział w ezm ą członkow ie A rcybrac ­

tw a R óżańca Św . z gorejącem i św iecam i, potem sum a, 

a na koniec okolicznościow e kazanie. Po południu o  

godz. 3,30 uroczysty R óżaniec, a na zakończenie uro ­

czysta procesja. Po sum ie przyjęcie i zapisanie no ­

w ych członków . K siądz Proboszcz gorąco zachęca, by  

liczn ie się zgłaszali prócz niew iast rów nież i m ężczyź­

ni. Podczas nabożeństw a kolekta na potrzeby nasze ­

go kościo ła. W sobotę poprzedzającą odpust, około  

sześciu księży słuchać będzie spow iedzi św iętej od go ­

dziny 2 po poł. i to najp ierw dzieci szkolnych , a póź­

niej dorosłych do godz. 7,30 w ieczorem punktualn ie, 

gdyż zaproszeni księża jeszcze tego sam ego dnia w ra­

cać m uszą do sw ych parafij. N a niedzielę zaproszono  

około dziesięciu obcych księży , którzy spow iedzi słu ­

chać będą podczas sum y i po sum ie aż w szystk ich  

w ysłuchają. B ędzie w ięc każdy m iał m ożność skorzy ­

stać z tego odpustu , zaskarb ić sobie łask , przyjść do  

kościo ła i przystąp ić do spow iedzi św iętej, naw et ci, 

którzy dotychczas —  po pół roku — nie zdążyli jesz­

cze spełn ić sw ego obow iązku w ielkanocnego, a jest 

ich jeszcze spora, pokaźna grom adka. M atka B oska  

na w szystk ich boleśn ie czeka. N ie próżno U cieczką 
grzeszników się zw ie!

P O G R Z E B .

W e w torek odbył się pogrzeb 6. p . J a k ó b a  B o r o w ­

sk iego ze Skępska. ( r )

K O N C E R T .

K rążą tu pogłoski, że tu t. K ółko M uzyczne zbu ­

dziło się ze snu i w najb liższych czasie w ystąpić z a ­

m ierza ze w spaniałym koncertem . Społeczeństw o w ia­

dom ość tę przyjm ie z w ielk iem zadow oleniem , (r)

K U R S J Ę Z Y K A  E S P E R A N C K I E G O .

Z głoszenia na kurs języka eesperanckiego przyj­

m uje się ty lko do dnia 15 październ ika. K urs już się  

rozpoczął. W razie zgłoszenia się w ystarczającej li­

czby zain teresow anych odbędzie s ię k u r s d r u g i. ( r j

G R Z M O T .

M iesiąc w rzesień , który przyniósł nam dużo cie­

płych i pogodnych dni, zakończył się piękną i sło ­

neczną niedzielą. W godzina 'ch popołudniow ych nad  

brzegiem D rw ęcy koło tartaków — na plaży golub ­

sk iej — w idać było naw et kilka osób starszych i  

dzieci, którzy korzystając z ciep łej pogody, kąpali 

się w rzece. W nocy z niedzieli na poniedziałek prze ­

szedł nad naszem m iasteczkiem grzm ot i błyskaw ica  

z ciep łym i obfitym deszczem , którego ro ln icy t p e ­

w nością pow itali z radością. B ył on tu już bardzo po ­

trzebny. ( r >

N I E P R A W N A  E K S M I S J A .

Pietrygę A ntoniego z O strow itego n a r o z p r a w ie  

w dniu 28 w rześnia Sąd G rodzki uznał w innym , ż e w  

lipcu br. w O strow item przem ocą w yrzucił rzeczy po ­

szkodow anego Stanisław a M otyla z m ieszkania, zajm o ­

w anego u oskarżonego, czem dopuścił się w ystępku  

z artykułu 251 kodeksu karnego i zasądził go zato n a  

karę w ięzien ia przez 6 m iesięcy . N a zasadzie jeknad  

art. 61 k. k. zaw ieszono jednakże w arunkow o w yko ­

nanie kary na czas dw óch la t. Z asądzono go rów nież 

na uiszczenie opłat sądow ych w kw ocie 20 zł na rzecz 

Skarbu Państw a oraz na ponoszenie kosztów postę­

pow ania. ( r )

N I E  P O M A W I A Ć !

Z ydronia W incentego z Podzam ku G olubskiego n- 

znał Sąd w innym , że dnia 16 kw ietn ia br. pom ów ił N a ­

czeln ika U rzędu Skarbow ego i innych urzędników  

U rzędu Skarbow ego w W ąbrzeźnie o tak ie postępow a ­

n ie, które m oże narazić na utratę zaufania, potrzeb­

nego dla danego stanow iska, co stanow i w ystępek z  

art. 255 kk. Sąd w ym ierzył m u karę utraty w olności 

przez 6 m iesięcy z zaw ieszeniem rów nież na czas 2 la t. 

O d kosztów postępow ania i opłat sądow ych zw olniono  

oskarżonego, a od reszty oskarżenia uniew inniono g o  

na koszt Skarbu Państw a. ( z j

K R W A W Y  N A P A D .

W dniu 22 w rześnia br. o godz. 20,30 dokonali 

Stanisław , Józef i H ieronim , trzej bracia B ieganow scy  

z G olubia napadu na bezrobotnego tegoż m iasta A nto­

niego K aszow skiego , który zam ieszkuje u niejakiej 

p. Jażdżyńskiej, lokatork i jednego z napastników w  

charakterze sublokatora, dlatego , że p. Jażdżyńska  

zalega z zapłatą czynszu m ieszkaniow ego w kw ocie  

8 zł. Przebieg zajścia był następujący: W łaściciel 

dom u Stanisław B ieganow ski przybraw szy sobie sw ych  

braci i uzbroiw szy się w w idły , siek ierę, cegły i inne  

tępe narzędzia, ukryli się w kurytarzu i czatow ali na 

sw oją ofiarę. A kiedy K aszew ski, zm ęczony całodzien ­

ną gonitw ą za pracą w racał do dom u, jak zw ykle, 

został w sien i obsypany gradem uderzeń i pow alony  

na ziem ię, znalazł się w kałuży krw i. N a odgłos n a ­

w oływ ań i jęków poturbow anego zbiegli się m iesz­

kańcy niem al z całej ulicy K ościelnej, na w idok któ ­

rych napastn icy zam knęli się w jednem z m ieszkań  

tegoż dom u. Podniesionego z ziem i półprzytom nego  

K uszew skiego zaprow adzono do lekarza. W  tym czasie  

pow iadom iona o w ypadku policja , przybyła na m iej­

sce zajścia. Poniew aż jeden z napastników zdołał się  

ulo tn ić przed przybyciem policji, zaprow adzeni zo ­

stali do aresztu pozostali dw aj bracia, gdzie zam iesz­

kali przez okres nocy z soboty na niedzielę. N a  p o d ­

staw ie orzeczenia lekarsk iego, w iciu św iadków i „cor­

pus delicti" w przedm iocie inkrym inow anych narzędzi 

bracia B ieganow scy oskarżeni zostali o ciężki uraz  

cielesny . O to now oczesny sposób m onitow ania o za­

płatę kom ornego.
(D okończenie na s t r . 5-ej).

i



N R . 1 1 7 „ G Ł O S  .W Ą B R Z E S K F 4 S T R . 5

(C ią g d a ls z y z e s tro n y 4 - te j) .KJIHGFEDCBA

Z M IA N A Z A R Z Ą D U M IE JSK IE G O M IA ST A  
D O B R Z Y N IA n . D R W Ę C Ą .

N a p o s ie d z e n iu R a d y M ie js k ie j w D o b rz y n iu n .  

o d b y te m  w  d n iu  2 7 w rz e ś n ia b r . w  o b e c n o ś c i p .  

S ta ro s ty P o w ia to w e g o w  R y p in ie , s tw ie rd z o n o k o n ie c  

k a d e n c ji d o ty c h c z a s o w e g o b u rm is tr z a p . S ta n is ła w a  

D ra b c z y ń s k ie g o p o m im o , iż z w o le n n ic y je g o c z y n il i  

s ta ra n ia , b y n a d a l p o z o s ta ł . N a w n io s e k p . S ta ro s ty  

o b ra n y z o s ta ł b u rm is trz e m  p . A n d rz e jc z y k , b y ły b u r ­

m is trz m ia s ta N a s ie ls k a , a w ic e b u rm is tr z e m  p . K a c z o r -  

k ie w ic z , e m e ry to w a n y n a u c z y c ie l z D o b rz y n ia n . D rw .

K o w a le w o
P O K A Z W Y R O B Ó W Z SO JI.

U b ie g łe j n ie t lz ie li 5 0 w rz e ś n ia , w  Ż e ń ­

s k ie j S z k o le R o ln ic z e j P o m . I z b y R o ln ic z e j 

w  K o w a le w ie , o d b y ł s ię p o k a z w y ro b ó w  

.z s o j i .

S o ję u p ra w ia ją ro ln ic y o b e c n ie w ię c e j , 

ja k  d a w n ie j , d la te g o  p o k a z  —  c o  s ię  w y ra b ia  

z s o j i je s t b a rd z o  n a  c z a s ie , to  te ż  n ic d z iw ­

n e g o , ż e z a in te re s o w a n ie s ię p o k a z e m  b y ło  

o g ro m n e .

C ie k a w y r e fe ra t o u p ra w ie s o j i i w y ­

ro b ó w  z te jż e w y g ło s i ła k ie ro w n ic z k a s z k o ­

ły  p . G o rg o n ió w n a .

P o k a z z w ie d z i li n ie ty lk o ro ln ic y i g o ­

s p o d y n ie z K o w a le w a i o k o lic y , a le ta k ż e  

o b y w a te ls tw o z m ia s ta . W ś ró d z w ie d z a ją ­

c y c h z a u w a ż y liś m y ta k ż e p . S ta ro s tę K a lk -  

s te in a i w ie le in n y c h o s ó b .

W  p o k a z ie p rz e d s ta w io n o 3 2 w y ro b y z  

s o j i , k tó re z w ie d z a ją c y k o s z to w a li.

K ie ro w n ic tw u s z k o ły o ra z p p .: p ro fe -  

- s o rk o m  n a le ż y  s ię z a  u rz ą d z e n ie  p o k a z u  p e ł­

n e u z n a n ie .

C ie k a w e d a n e o s o j i , ja k o te ż p rz e p is y  

n a  ró ż n e w y ro b y  z n a jd ą p p . G o s p o d y n ie w  

n a jb liż s z y m  d o d a tk u ro ln ic z y m  „R O L N IK "  

g d z ie u m ie s z c z a m y „ K ą c ik G o s p o d y ń * '.

K O N F E R E N C JE O ŚW IA T O W E .

W  u b . ty g o d n iu o d b y ła s ię w  s a li p o s ie d z e ń R a ­

d y M ie js k ie j k o n fe re n c ja o ś w ia to w a p o d p rz e w o d ­

n ic tw e m  in s p . s z k o ln e g o Ł a p iń s k ie g o , z e w s p ó łu d z ia ­

łe m  p rz e d s ta w ic ie l i w s z y s tk ic h o rg a n iz a c y j tu te js z y c h .  

In s tru k to r o ś w ia to w y A n to n i M y ja k w y g ło s i ł r e fe ra t  

n a te m a t: „ C e le i z a d a n ia o ś w ia ty p o z a s z k o ln e j d a w ­

n ie j a d z iś“ . W  n a s tę p n y m  r e fe ra c ie o m ó w ił r e fe re n t 

o rg a n iz a c ję o ś w ia ty p o z a s z k o ln e j w  m ia s ta c h . W  d y s ­

k u s j i z a b ie ra l i g ło s p o s z c z e g ó ln i p rz e d s ta w ic ie le o rg a ­

n iz a c y j, w y p o w ia d a ją c s ię z a u tw o rz e n ie m  k o m is j i o ś ­

w ia to w e j w  ja k n a jk ró ts z y m  c z a s ie i ro z p o c z ę c ie m  p ra ­

c y n a d o ś w ie c a n ie m m ło d z ie ż y p o z a s z k o ln e j w b ie ­

lą c y m  ro k u s z k o ln y m . P . M y ja k p o le c i ł p rz e d s ta w i ­

c ie lo m  o rg a n iz a c y j ja k n a jsz y b s z e p o ro z u m ie n ie s ię z e  

s w e m i o rg a n iz a c ja m i w s p ra w ie d e le g o w a n ia c z ło n ­

k ó w  d o k o m is j i o ś w ia to w e j . Z e b ra n ie z a k o ń c z y ł in s p .  

s z k o ln y p . Ł a p iń sk i , w y ra ż a ją c n a d z ie ję , ż e p ra c a  

o ś w ia to w a n a te re n ie K o w a le w a n ie n a p o tk a n a p o -  

-w a ź n ie js z e p rz e s z k o d y i p rz y n ie s ie p o ż ą d a n e w y n ik i.

O ST R O Ż N IE Z N A B O JA M I.

T y le c z y ta s ię o n ie s z c z ę ś liw y c h w y p a d k a c h , s p o ­

w o d o w a n y c h n ie o s tro ż n e m  m a n ip u lo w a n ie m n a b o ja m i,  

a je d n a k z d a rz a ją s ię je s z c z e z a w s z e n ie s z c z ę śc ia . W  

ty c h d n ia c h  z d a rz y ł s ię n ie s z c z ę ś l iw y  w y p a d e k  n a G łó ­

w n y m  D w o rc u . C z te rn a s to le tn i s y n k o le ja rz a S z a tk o w ­

s k ie g o  p rz y n ió s ł ś le p y n a b ó j i u d a ł s ię  z e  s w y m  k o le g ą  

N is n e re m  d o p iw n ic y , a b y n a b ó j ro z b ić . N is n e r b y ł  

t ro c h ę o s tro ż n ie js z y i w la z ł d o b e c z k i , s to ją c e j w  

p iw n ic y . S z a tk o w s k i w z ią ł s ie k ie rę i u d e rz y ł w  n a ­

b ó j . R o z le g ł s ię s tra s z n y h u k ; N isn e r p rz e w ró c i ł s ię  

w ra z z b e c z k ą , a w s z y s tk ie o d ła m k i u d e rz y ły  S z a tk o w ­

s k ie g o  w  tw a rz . J e d e n z o d ła m k ó w  u tk w ił w  b lis k o ś c i 

o k a , z a g ra ż a ją c p o w a ż n ie je g o c a ło śc i . C h ło p c a p rz e ­

w ie z io n o d o s z p i ta la w  T o ru n iu , g d z ie d o ty c h c z a s n ie  

m o ż n a o d ła m k a w y ją ć . M a tk a c h ło p c a n a w ie ś ć o  w y ­

p a d k u d o s ta ła s i ln e g o a ta k u s e rc o w e g o . W y p a d e k te n  

p o w in ie n b y ć p rz e s tro g ą d la c h ło p c ó w , lu b ią c y c h ro z ­

b ija ć n a b o je .

P O G O Ń Z A Z Ł O D Z IE JK Ą M A SŁ A .

P o d c z a s o s ta tn ie g o ta rg u u s ta w ili s o b ie s tó ł n a  

ry n k u a r ty ś c i tu t . c y rk u , z a c h ę c a ją c lu d z i d o g ry w  

k o s tk i . K o ło s to łu z e b ra ło  s ię d u ż o  c ie k a w y c h , c is n ą c  

s ię je d e n p rz e z d ru g ie g o . J e d n a z k o b ie t , K ę p iń s k a ,  

k u p iw s z y n a ta rg u fu n t m a s ła i w ło ż y w sz y d o k o s z y - -  

k a , b y ła te ż c ie k a w ą , c o s ię ta m  p rz y s to le d z ie je . 

G d y  n a c h w ilę s ię o d w ró c i ła , m a s ła ju ż n ie b y ło . P o ­

s z k o d o w a n a w s z c z ę ła h a ła s , k ilk a o s ó b z a u w a ż y ło je ­

d n a k , k to b y ł a m a to re m  m a s ła i w s k a z a ło z ło d z ie jk ę  

k tó rą o k a z a ła s ię z n a n a w  K o w a le w ie z e s w y c h z ło ­

d z ie js k ic h w y s tę p ó w W a s ile w s k a M a r ta z G łó w n e g o  

D w o rc a . W a s ile w s k a w ie d z ą c , ż e z o s ta ła z d e m a s k o ­

w a n a , z a c z ę ła u c ie k a ć , a z a n ią r z u c i ł s ię c a ły t łu m  

2. p o s z k o d o w a n ą n a c z e le . D o p o g o n i p rz y łą c z y ły s ię  

n a w e t g o s p o s ie . , s to ją c e z m a s łe m  n a ry n k u . W a sile w ­

s k ą z ła p a n o . W te d y w id z ą c , ż e n ie m a r a tu n k u , w y ję ła  

m a s ło z te k i i p a c n ę ła n ie m  w  tw a rz p o s z k o d o w a n e j. ;  

N a m ie js c u z ja w iła s ię z a ra z p o lic ja i z a b ra ła o b ie  

k o b ie ty n a p o s te ru n e k , c e le m  s p is a n ia p ro to k ó łu .

K R A T E C Z K I .

K T O U K R A D Ł Ż A K I?

D z ie rż a w c y je z io r w  M le w ie L e w a n d o w s k ie m u M i­

c h a ło w i z g in ę ły z je z io ra ż a k i . S ą s ia d je g o Z ie l iń ­

s k i d o n ió s ł m u , ż e ż a k i te  p o s ia d a B u rd z iń s k i B o le s ła w  

z M ie w a . W o b e c te g o u d a ł s ię s y n L e w a n d o w s k ie g o ’ 

L u d w ik n a łą k ę , g d z ie b y ł ż a k  z a s ta w io n y p rz e z B u r -  

d z iń s k ie g o i ro z p o z n a w s z y s w o ją w ła s n o ś ć , w z ią ł z e  

s o b ą . B u rd z iń s k i s ta n ą ł n a ro z p ra w ę w  s ą d z ie w  s ta ­

n ie t ro c h ę p o d p a d a ją c y m . C h w ia ł s ię n a w s z y s tk ie  

s tro n y , a n a p y ta n ia s ę d z ie g o w y ja ś n ił , ż e c z u je s ię  

m o c n o c h o ry , b o z ja d ł k a w a łe c z e k k ie łb a s y i g o z a  

ż o łą d e k „ c h y c i ło " . P o n ie w a ż je d e n z e ś w ia d k ó w , Z ie ­

l iń s k i . ta k ż e s o b ie , , t ro c h ę “ w y p ił i n a ro z p ra w ę  w c a le

Rozwiązanie władz
Kom. Kasy Oszczędności m. Kowalewa 

Pan Wojewoda zamianował komisarza
P a n  W o je w o d a P o m o rs k i K ir t ik l is  

rozwiązał d e k re te m  władze Komunal­
nej Kasy Oszczędności miasta Kowa­
lewa, tj. Radę i Zarząd Kasy.

Schw ytan ie groźnego opryszka
Z  Golubia d o n o s z ą :
O n e g d a j s c h w y ta n o  g ro ź n e g o  o p ry ­

s z k a  n ie ja k ie g o  Franciszka Zaporowi- 
cza, la t 3 4 .

Z a p o ro w ic z , w  c h w il i p rz y trz y m a ­
n ia g o  p o s ia d a ł p rz y  s o b ie rewolwer 
z 6-ciu nabojami.

Jeszcze można zapisać 
i „ G ło s W ą b rz e s k i n a m ie s ią c p a ź d z ie rn ik w  

k a ż d y m  U rz ę d z ie P o c z to w y m , L is to w y p rz y j -  

m ie je s z c z e p rz e d p ła tę , o i le s ię g o o to p o ­

p ro s i .

W o b e c n a d c h o d z ą c y c h w y b o ró w d o r a d  

g ro m a d z k ic h  w in ie n b y ć k a ż d y p o in fo rm o w a n y  

o z a rz ą d z e n ia c h , lo k a la c h  w y b o rc z y c h , k o m i ­

s ja c h  i tp ,

T o  w s z y s tk o  z n a jd z ie c ie w  n u m e ra c h  „ G ło ­

s u ” w y c h o d z ą c y c h w  p a ź d z ie rn ik u .

s ię n ie s ta w ił , s ą d o d ro c z y ł ro z p ra w ę , s k a z u ją c Z ie ­

l iń s k ie g o n a 2 0 z ł g rz y w n y , o ra z p o n o s z e n ie k o s z tó w  

ro z p ra w y  s ą d o w e j. C h y b a n a  n a s tę p n ą ro z p ra w ę p rz y j­

d z ie t r z e ź w y .

K R A D L I D R Z E W O .

K ło s iń s k i W in c e n ty  u d a ł s ię d o la su  p a ń s tw o w e g o  

r a z e m z H e ld to w ą E lż b ie tą i s ta m tą d z a b ra l i p ó ł  

m tr. s z e ś ć , o k rą g la k ó w  s o s n o w y c h i 0 ,3 m tr. s z e ś ć ,  

d re w n a g a łą z k o w e g o  w a r to śc i 4 z ł . Z a to s k a z a n i z o ­

s ta l i k a ż d y  n a 4 7 z ł g rz y w n y , w  r a z ie n ie z a p ła c e n ia 9  

d n i ro b ó t le ś n y c h lu b 9 d n i a re s z tu o ra z n a z w ro t  

w a rto ś c i s k ra d z io n e g o d rz e w a w  w y s o k o ś c i 4 ,7 0 z ł . O d  

k o s z tó w  p o s tę p o w a n ia i o p ła t s ą d o w y c h z o s ta l i u w o l­

n ie n i .

SK R A D L I SO SN Ę .

G u to w sk i J ó z e f z E lg is z e w a u d a ł s ię w ra z z m a t ­

k ą R o z a lją , o ra z s ą s ia d k ą J a n k o w s k ą d o la su i ta m  | 

w s p ó ln ie z e rż n ę li je d n ą s o sn ę , a p o z a te m  s ie rp a m i ż ę li  

t ra w ę w  k u ltu rz e , u s z k a d z a ją c s a d z o n k i . Z a to s k a ­

z a n i z o s ta l i k a ż d e n a 3 0 z ł g rz y w n y , k tó rą w  r a z ie  

n ie ś c ią g a ln o ś c i z a m ie n ia s ię n a 6 d n i ro b ó t le ś n y c h ,  

lu b 6 d n i a re s z tu . P o z a te m  o s k a rż e n i z a s ą d z e n i z o ­

s ta l i n a u is z c z e n ie o p ła t s ą d o w y c h  p o 3 z ł k a ż d y , o ra z  

s o l id a rn e p o n o s z e n ie k o s z tó w p o s tę p o w a n ia .

KRONIKA
K alendarzyk
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Św. kcitolic. Słońce
w sc h ó d z a c h ó d

październik Ś . T e re s y 5 ,2 7 6 ,4 8

4 C . F ra n c is z k a 5 ,2 9 6 ,5 0

5 P . P la c y d a 5 ,3 0 6 ,5 1

Wszystkim Czytelniczkom i Czytelnikom 

FRANCISZKOM

z okazji przypadających Imienin składamy tą 

drogą życzenia zdrowia i pomyślności

Wyd, i Red. „Głosu**,

N A G Ł Y  Z G O N .

Ż o n a m is trz a z d u ń s k ie g o p . H e rz ig a z  

W ą b rz e ź n a n a g le z m a rła , ś m ie rć n a s tą p i ła  

p o d c z a s s n u  z p o n ie d z ia łk u  n a w to re k . K ie ­

d y  w s ta n o  r a n o , z n a le z io n o  ju ż  ty lk o  z im n e  

z w ło k i .

G R Z M O T
Z  n ie d z ie l i n a p o n ie d z ia łe k p rz e s z e d ł n a d  

n a s z ą o k o lic ą g rz m o t z b ły s k a w ic a m i i m a ły m  

d e s z c z m . (* )

„ R O M A N S ."
P rz y p o m in a m y  S z a n . C z y te ln ik o m  ż e  T e ­

a tr Z ie m i P o m o rs k ie j w y s ta w ia d z iś w śro ­

dę w  s a l i „ D w ó r W ą b rz e s k i” p ię k n ą  s z tu k ę  

p o d ty t .: „ R O M A N S ” . B ile ty w c z e ś n ie j d o  

n a b y c ia w  k s ię g a rn i p . W o jte c k ie j . (P a tr z *  

o g ło s z e n ie ) .  v

K o m is a rz e m  K o m . K a s y O s z c z ę d ­
n o ś c i w  K o w a le w ie z a m ia n o w a n y  z o ­
s ta ł p . K a z im e rz Błochowiak z W ą ­
b rz e ź n a .

Z . d o k o n a ł r a z e m  z  in n y m i z ło d z ie ­
ja m i, k tó ry c h  p o p rz e d n io s c h w y ta n o ,  
kilkanaście kradzieży w powiecie wą­
brzeskim, zwłaszcza w okolicach Go­
lubia.

P rz y trz y m a n e g o  o d s ta w io n o  d o  S ą ­
d u  G ro d z k ie g o  w  G o lu b iu .

U P A D Ł O Ś Ć  B A N K U  L U D O W E G O

O g ło s z o n a z o s ta ła u p a d ło ś ć B a n k u L u d o ­

w e g o w  W ą b rz e ź n ie , Z a w ia d o w c ą m a s y u p a ­

d ło ś c io w e j u s ta n o w ił s ą d m e c e n a s a A lb in a  

C h w ie ć k ę z W ą b rz e ź n a .

Z E B R A N IE  Z A R Z Ą D U  S E K C J I  
O S A D N IC Z E J

p rz y  T . R P . o d b y ło  s ię w c z o ra j w e  w to re k .  

N a z e b ra n iu  o m ó w io n o  i u s ta lo n o  s z c z e g ó ło ­

w y  p ro g ra m  p ra c y  n a  c a ły  ro k .

S z c z e g ó ło w e s p ra w o z d a n ie p o d a m y w  

p rz y s z ły m  „ R o ln ik u * * .

Z  T O W A R Z Y S T W  P O P IE R A N IA  
B U D O W Y  S Z K Ó Ł  P O W S Z E C H N Y C H

Z e b ra n ie T o w a rz y s tw a P o p ie ra n ia  B u d o ­

w y S z k ó ł P o w s z e c h n y c h p rz y  s z k o ła c h  m ę ­

s k ie j i ż e ń s k ie j o d b y ło  s ię w c z o ra j, w e w to ­

r e k p o d p rz e w o d n ic tw e m  k ie ro w n ik a s z k . 

m ę s k ie j p . J . N a łę c z a .

N a  z e b ra n iu , w  z w ią z k u  z o d b y w a ją c y m  

s ię T y g o d n ie m  S z k o ły P o w s z e c h n e j , u c h w a ­

lo n o je d n o g ło ś n ie n a s tę p u ją c y  p ro g ra m :

U rz ą d z e n ie p rz e z 1 4 d n i k w e s ty d o m o ­

w e ; w  n ie d z ie lę 7 . b m . u rz ą d z e n ie k w e s ty  

u lic z n e j. W  s o b o tę , 6 . b m . p o d c z a s s e e a n s u  

k in o w e g o  w  k in ie „ S ło ń c e * * z o s ta n ie w y g ło ­

s z o n y  w y k ła d . W  n ie d z ie lę , 1 4 . b m . o d b ę d z ie  

s ię w  g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h a k a d e m ja ,  

n a p ro g ra m  k tó re j z ło ż ą s ię p rz e m ó w ie n ie ,  

ś p ie w y  i d ja lo g i .

P o z a te m  u k o n s ty tu o w a n o  K o m ite t T y g o ­

d n ia , k tó ry w y d a o d p o w ie d n ią o d e z w ę d o  

S p o łe c z e ń s tw a .

Z e w z g lę d u  n a  s z la c h e tn y  c e l ja k im  je s t  

p o p ie ra n ie s z k ó ł p o w s z e c h n y c h , a p e lu je m y  

d o S p o łe c z e ń s tw a o z ło ż e n ie ja k ie jk o lw ie k  

o f ia ry .

N alepk i na okna są do nabycia u pp . 

kierow ników  szkół, w księgarn iach pp .: G ni­

dy i W ojteck iej oraz u kw estu jących pań .

Z E B R A N IE  K Ó Ł  B B W R .

w  p o w ie c ie o d b ę d ą s ię w  n ie d z ie lę 7 -g o p a ź ­

d z ie rn ik a  w Lipnicy i Sokoligórze,

W Y Ś C IG I K O L A R S K IE  N A  T R A S IE

8 0  k m .
u rz ą d z a tu t. K lu b  S p o r to w y  „ P o g o ń ” w  d n iu  

7 . b m , o  g o d z . 1 -sz e j . S ta r t s z o s a , p o d  S itn o ,  

m e ta  s z o s a n ie lu b s k a .

N IE S P O D Z IA N K A  W  N IE D Z IE L Ę .

W ie lk ą i m iłą n ie s p o d z ia n k ę d la O b y ­

w a te ls tw a  W ą b rz e ź n a  i o k o lic y  p rz y g o to w u ­

ją  w  z u p e łn e j s k ry to ś c i s y m p a ty c z n e i n ie ­

s tru d z o n e S o k o lic e n a s z e g o g ro d u . D o te j  

p o ry n ie z d o ła l iś m y je s z c z e u c h y lić r ą b k a  

ta je m n ic z o ś c i , ja k ą o ta c z a s ię W y d z ia ł S o ­

k o lic . M a m y je d n a k ż e n a d z ie ję , ż e ju ż w  

n a jb l iż s z y m  n u m e rz e  n a s z e g o  p is m a , b ę d z ie ­

m y m o g li p o d z ie l ić s ię z n a s z y m i c z y te ln i­

k a m i b liż s z e m i s z c z e g ó ła m i. J u ż d z iś m o ­

ż e m y  z c a łą  p e w n o ś c ią  w y ra z ić  s tu p ro c e n to ­

w e p rz e k o n a n ie , ż e n ie d z ie la s k u p i ja k n a j-  

s z e r s z e s fe ry  o b y w a te ls tw a  n a  m iłe j ro z ry w ­

c e i w e s o łe j z a b a w ie .

T Y D Z IE Ń  S Z K O L N IC T W A  P O W ­
S Z E C H N E G O

W  z w ią z k u  z o d b y w a ją c y m  s ię T y g o d n ie m  

S z k o ły  P o w s c z c h n e j u rz ą d z o n o  w c z o ra j s ta ra ­

n ie m  o b u s z k ó ł p o w s z e c h n y c h : m ę s k ie j i ż e ń ­

s k ie j p o c h ó d  p ro p a g a n d o w y .

D z ie c i, u fo rm o w a n e w  c z w ó rk i , z o rk ie s trą  

m ie js c o w e g o Z . S , p rz e s z ły  u lic a m i m ia s ta , n io -

K O M U N IK A T  

SE K R E T A R JA T U P O W IA T O W E G O B B W R .

Z e w zględu na bardzo w ielką frekw en ­

cję in teresantów zgłaszających się do biura  

Sekretarjatu B B W R ., biuro od 1 paździer ­

nika otw arte jest od 10— 14-tej i od 16— 17.

B iuro m ieści się przy ul. W olności 24.

s ą c t ra n s p a re n ty n a w o łu ją c e d o z a p is y w a n ia  

s ię n a c z ło n k ó w  „ T o w a rz y s tw a B u d o w y S z k ó ł  

P o w s z e c h n y c h . ’ *

P O W R Ó T  Z  K U R S U
W  ty c h  d n ia c h  p o w ró c i ł z k u rs u  d la r e fe ­

r e n tó w  k u ltu ra ln o -o ś w ia to w y c h P o c z to w e g o p .  

w . k tó ry  o d b y ł s ię  w  W a rs z a w ie  p . M ic h a ło w sk i  

u rz ę d n ik  p o c z to w y  z W ą b rz e ź n a .

K O N IE C  S E Z O N U .
N a z a k o ń c z e n ie s e z o n u  k ą p ie lo w e g o  ła z ie n ­

k i Z w . In w a lid ó w  n a P o d z a m k u z o s ta ły z a m ­

k n ię te , K io s k z o s ta ł ró w n ie ż z a m k n ię ty .

N O W Y  K U R S  K A N D Y D A C K I  
L E G  J O N U  M Ł O D Y C H

Z d n ie m  1 5 b m . ro z p o c z n ie s ię n o w y k u rs  

k a n d y d a c k i L . M . o b w o d u W ą b rz e ź n o . P is e m ­

n e  z g ło s z e n ia  n a  k u rs z p o d a n ie m  d a ty  u ro d z e ­

n ia , w y k s z ta łc e n ia i d o k ła d n e g o  a d re s u  n a le ż y  

w n o s ić z a p o ś re d n ic tw e m  le g . le g . , p o c z ty ,  

w z g lę d n ie o s o b iś c ie d o K o m e n d y O b w o d u , u l .  

B e rn a rd a 4 . K a n d y d a c i  (k i) , k tó rz y ju ż p o d a ­

n ia  z ło ż y l i, z g ło s z ą  s ię  o s o b iś c ie  w  p ią te k  5  b m .  

lu b  ś ro d ę 1 0  b m . o  g o d z . 1 8 — 1 9  w  D o m u  T o w ,  

K u ltu ry  i O ś w ia ty (b S z k . W y d z .) w  p rz e c iw ­

n y m  r a z ie p o d a n ie z o s ta n ie o d rz u c o n e .

K o m e n d a n t ,

K IN O  „ S Ł O N C E ."
D z iś w  ś ro d ę  w y ś w ie t la  s ię  f ilm  p o ra ź  o s ta ­

tn i „Kuszenie szatana'* p o n a d to ja k o  n a d p ro ­

g ra m : „Bracia Adamowicze w Polsce" — Po­

wódź w Małopolsce i „Spław kajaków do mo­

rza.*' — Następny program: „Bandyta detek­

tyw.**

Rach Towarzystw
—  K . S . „P ogoń* 4. W  d n iu  5 . b m . o d b ę d z ie  

s ię m ie s ię c z n e z e b ra n ie w s z y s tk ic h s e k c y j  

p rz y  K . S . „ P o g o ń ” W ą b rz e ź n o  w  lo k a lu  p .  

H o ffm a n n a w  R y n k u  o  g o d z . 2 0 - te j .

P rz y b y c ie  w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  k o n ie c z n e  

Z a rz ą d .

— Koło Mieszczańskie BBWR, D n ia 4 -g o  

b m . o g o d z , 2 0 - te j w  s a l i p o d „ O r łe m ” o d b ę ­

d z ie  s ię  z e b ra n ie  r e o rg a n iz a c y jn e  K o ła . .

Z A R Z Ą D .

—  L e g jo n  M ło d y c h . W  p ią te k  d n ia  5 . b m .  

o  g o d z . 1 9 ,1 5  w  d o m u  T o w . K u ltu ry  i O ś w ia ­

ty  (b . s z k o ła w y d z ia ło w a ) o d b ę d z ie  s ię n a d ­

z w y c z a jn e z e b ra n ie  L . M . O b w o d u  W ą b rz e ­

ź n a . O b e c n o ś ć w s z y s tk ic h k o n ie c z n a .

K o m e n d a n t .

— Z w iązek P odoficerów R ezerw y K oło  

W ą b rz e ź n o . Z e b ra n ie K o ła o d b ę d z ie s ię w  

s o b o tę  6 . b m . o g o d z . 2 0 - te j w  lo k a lu  p . N a ­

d o ln e g o . Z e w z g lę d u n a b , w a ż n e s p ra w y  

p rz y b y c ie w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  k o n ie c z n e .

„  Z a rz ą d .

Giełda Bydgoska
z  d n ia 2  p a ź d z ie rn ik a  1 9 3 4  r .

Ż y to 1 7 ,5 0 — 1 7 ,7 5

P s z e n ic a  e k s p o r to w a b ia ła 1 8 .0 0 — 1 8 .2 5

J ę c z m ie ń  b ro w a ro w y 2 0 ,5 0 — 2 1 ,2 5

J ę c z m ie ń  je d n o li ty 1 8 ,7 5 — 1 9 ,2 5

J ę c z m ie ń  p rz e m ia ło w y 1 9 ,0 0 — 1 9 ,5 0

J ę c z m ie ń z b io ro w y 1 8 ,0 0 — 1 8 5 0

O w ie s 1 8 .2 5 — 1 8 .5 0

M ą k a ż y tn ia 6 5 p ro c . 2 3 ,5 0 — 2 4 ,5 0

M ą k a  p s z e n n a 6 5 p ro c 2 6 ,5 0 — 2 7 ,5 0

O trę b y  ż y tn ie 1 2 ,0 0 — 1 2 ,5 0

O trę b y p s z e n n e 1 1 ,2 5 — 1 1 ,7 5

O trę b y  p s z e n n e g ru b e 1 1 ,5 0 — 1 2 ,0 0

O trę b y ję c z m ie n n e 1 4 ,0 0 — 1 4 5 0

R z e p a k  z im o w y  b e z w o rk a 4 2 ,0 0 — 4 3 ,0 0

R z e p ik  z im o w y  b e z w o rk a 4 0 ,0 0 — 4 1 ,0 0

M a k  n ie b ie s k i 4 4 ,0 0 -^ 1 7 ,0 0

G o rc z y c a 5 2 ,0 0 — 5 5 ,0 0

S ie m ię ln ia n e 4 2 ,0 0 — 4 5 ,0 0

G ro c h W ik to r  ja 4 3 ,0 0 — 4 7 ,0 0

G ro c h F o lg e ra 3 0 ,0 0 — 3 4 ,0 0

Z ie m n ia k i ja d a ln e 3 ,9 0 — 4 ,1 5

D ru k ie m  i n a k ła d e m Z a k ła d y G ra f ic z n e  

B o le s ła w a S z c z u k i . R e d a k to r o d p o w ie ­

d z ia ln y  Adam Szczuka w  W ą b rz e ź n ie ,
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= Za nadesłane tam życzenia z okazji srebr- || 
nych godów małżeńskich składamy na tej

§ drodze księdzu proboszczowi Zakrysiowi, s  

= panu burmistrzowi Schwarcowi, redakcji ę  

s Głosu Wąbrzeskiego, bractwu, stow&rzysze- ś  

H niom, krewnym i znajomym staropolskie

■ Bóg Zapiać |

Alojzostwo Kam prow scy

Wąbrzeźno, w październiku 1934 r.

krzewy owocowe i ozdobne, drzewa alejowe

I po zniżonych cenach

p o l e c a

S zkó łka

BiiniMimiiiim
O k o n i n , poczta M ełno .

C e n n i k i w y s y ł a m  n a ż ą d a n i e  

b e z p ła t n i e

p iękne  w ezw an ia . 

N apełn ia ją one ser­

ce o tuchą.... U leg ­
n ijm y ich krze-  
p iącej sile , gdy  
chodzi o  nasz  lo s. 
M ożem y go sob ie  

popraw ić w ygryw a ­

jąc dużą  sum ę  
p ien iędzy  w  ko le

k tu rze

G Ł O S U W Ą B R Z E S K IE G O

P O S T Ę P O W A N IE  
U P A D Ł O ŚC IO W E .

C o do m ajątku Banku Ludowego spółdziel­
ni z nieograniczoną odpowiedzialnością w Wą­
brzeźnie wdraża się ż dniem dzisiejszym t. j. 
z dniem 29. września 1934 r. o godz. 12-ej 
przed południem postępowanie upadłościowe^ 

ponieważ Deutsche Volksbank Bank Spółdziel­
czy z ogr. odp, w Bydgoszczy, oddział w Świe- 

ciu mający wierzytelność z tytułu inkasa go­
tówki do upadłego dłużnika na 250 zł„ z 10%  

odsetkami od 23. września 1931 r, + 1,10 zł. 
opłaty stemplowej + 8,40 zł. kosztów sądowych 

nakazu zapłaty i wykonawczego + 19,— zł. ko­
sztów adwokackich + 1,80 zł. kosztów doręcze­
nia + 7,50 zł. kosztów adwokackich za 2 zle­
cenia egzekucyjne wniósł dnia 16. lipca 1934 r. 
o otwarcie postępowania upadłościowego, gdyż 

upadły dłużnik jest niewypłacalny.
Zarządcą masy upadłościowej mianuje się 

p. adw. Albina Chwiećkę z Wąbrzeźna,
Wierzytelności należy zgłaszać w Sądzie 

najpóźniej do dnia 14. grudnia 1934 r.
D o pow zięcia uchw ały , czy m ianow any za­

rządca m asy m a pozostać , ew en tualn ie celem  

w yboru now ego zarządcy , dale j celem ustano ­

w ien ia w ydzia łu w ierzycie li, a także celem  po ­

w zięcia uchw ały co do kw esty j w ym ien ionych  

§ 132 ustaw y o upad łościach , w yznacza się  

n iżej w ym ienionym S ądzie te rm in na  

dzień 26. października 1934 r, o godz. 10 

przed południem — zaś celem zbadania 

zgłoszonych wierzytelności termin na dzień 

12-go grudnia 1934 roku o godzinie 10-tej 

przed południem.
W szystk im , k tó rzy posiadają jak ieko lw iek

Z ak łady  ogrodn icze  
H .B O R R M A N N ,  K o w a l e w o  -  P o m .  

po leca na obecny sezon  

c e b u l e  k w i a t o w e 1 1 : 
i  d r z e w k a  o w o c o w e  • ■

w najlepszym gatunku  

N a  ż ą d a n i e  w y s y ł a m y  c e n n i k i b e z p ł a t n i e  
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w  W ą b r z e ź n i e

u r z ą d z a  w  n i e d z i e lę ,  d n i a ?  b m .  o g o d z .  6 t e j .

na sa li „D w ór W ąbrzesk i" p . S t. K lim ka

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 

RUCHOMOŚCI.

Komornik Sądu Grodzkiego w Golubiu 

Franciszek Litwin mający kancelarję w Golubiu 

ul, Hallera 3 na podstawie art. 602 k. p. c. po­
doje do publicznej wiadomości, że dnia 8. paź­
dziernika 1934 r. o godz. 10-tej w Zawadzie od­
będzie się licytacja ruchomości, należących do 

Józefa Kuczkowskiego składających się z roz­
maitego żywego i martwego inwentarza, jak wo­
zy, szory, maszyny rolnicze, 12 krów, 9 koni, 9 

sztuk jałowizny, 1 byczka, 11 świń oraz inne 

przedmioty rolnicze, które oszacowane zostaną 

w dniu licytacji.

R uchom ości m ożna og lądać w  dn iu licy tac ji 

w  m iejscu  i czasie w yżej oznaczonym .

D nia 1 . październ ika 1934 r.

(—) Litwin, kom orn ik .

p o ł ą c z o n y  w r a z

« Z a b a w ą  T a n e c z n ą  
n a  k t ó r y  J . W . P a ń s t w o  u p r z e j m ie  z a p r a s z a  

Z A R Z Ą D

rzeczy , należące do m asy upad łościow ej, lub  

k tó rzy te j m asie są coko lw iek d łużn i, zakazu je  

s ię ow e rzeczy w ydaw ać d łużn ikow i upad łem u  

w zględn ie u iszczać się z d ługu , a naw et po leca  

się im , aby najpóźn iej do dn ia 26 , październi­
ka 1934 r. don ieśli zarządcy m asy o posiadan iu  

tak ich rzeczy i o tem , czy przysługu ją im  jak ie  

w ierzy telności, z pow odu k tó rych m ieliby pra ­

w o żądać odrębnego zaspoko jen ia z ow ych

rzeczy.
SĄD GRODZKI.

* M i e s z k a n i e

6 poko jow e z  kom fortem  

zaraz do w y n a j ę c ia

Z g ł . J a d w i g i 3

K ino  
d ź w i ę k o w e  

„W

S ygn . 844 /34 K m . 294 /34, 45 /34  

OBWIESZCZENIE O PRZETARGU PRZYMU­
SOWYM RUCHOMOŚCI.

D nia 5-go październ ika 1934 r. o godz. 9 1 /*  

przed po łudn iem  sp rzedaw ać będę w drodze  

przetargu  przym usow ego najw ięcej dającem u za  

go tów kę w Wąbrzeźnie Rynek nr. 16
wagą stołową marki „Damion"
S um a oszacow an ia 1000 zł.

(—) Główczewski
K om orn ik S ądu G rodzk iego w  W ąbrzeźn ie ,

Mały samochód osobowy 
go tow y do jazdy natychm iast tan io na  

sp rzedaż  Z gł. do  adm . G łosu  W ąbrzesk iego

D ziś rew elacja w  K ino T eatrze „S łońce* w yśw ietlać  będziem y

1 . P rzy jazd  A dam ow iczów  do  W ąbrzeźna
2 . T egoroczną pow ódź w M ałopo lsce oraz jako 3  S p ł a w  

k a j a k ó w  p r z e z  P o l s k ę  d o  M o r z a

a jako film  poraź osta tn i in teresu jący obraz p t.

Kuszenie Szatana

D obrze um eb low any  

p o k ó j  
do w ynajęcia  

Z g ł . w  a d m . „ G ł o s u *  

oooo

Lokal
oko ło 60 kw adr, m . 
w ielk i, nadający się  
na sk lep (sk ład ) m a ­
gazyn  lub  podobny  do  

w ydzierżaw ien ia 
zaraz lub późn ie j.

Z gł. do adm . G łosu

C z e l a d n i k

sto larsk i po trzebny  zaraz

W . K a m i ń s k i

m istrz sto larsk i

u l. M arsz . P iłsudsk iego  55

Ciężar kryzysu
odczuw ają ty lko firm y n ie ro ­

zum iejące po trzeby og łaszan ia  

się . O głoszen ia  um ieszczanew

G Ł O S IE przy ­

noszą w ielk i zysk .

N astępny film  w zbudza zachw yt w najnow szym film ie p t.

B andy ta detek tyw
■

C iekaw a treść! P iękna m uzyka!

( t e a t r  z i e m i p o m o r s k i e j ]
w ystaw ia dziś w  ś r o d ę  d n i a  3  p a ź d z i e r n i k a  o  g o d z i n i e  2 0  w  s a l i „ D w o r u  W ą b r z e s k i e g o *

g głośną sztukę EDWARDA SHELDON'A p. t.głośną sztukę EDWARDA SHELDON'A p. t

U dział iw  przedstaw ien iu  w eźm ie doborow y  zespó ł arty stów  z pp . P obóg-K ielanow sk im  i O sto ją S taszew sknn . na  
kom itą sz tukę tę w in ien zobaczyć każdy człow iek ku ltu ra lny . —  B ilety  w stępu  w  cen ie  od  0 ,49  do zł. nabyć  m oz  

w  przedsp rzedaży  w  księgarn i p . /W ojteck ie j przy R ynku i w ieczorem  przy  kasie.

w  T o r u n iu


